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GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a ta  m ie is c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zt, w agenturach 
mieiscowych miesięcznie 2,55 zt, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,7f zł wprost na poczcie tub u listowego miesięcznie 2.86 zt. kwartalnie 
338 zł, dla wolnego Piasta Gdańsica 2.76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł. do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków), do Ąngljt 5 Ishll... do Stanów Zjednoczonych 80 centów- W razie

1’ nieprzewidzianych wypadków, tak straikt. przeszkody techniczne łtd prenum era
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

Os łoszenia z Polaki: Wiersz wysukoSci milimetra w sziaie. ogłoszeniowym 
na stronie 8- łamowei 12 gr. w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie ł. 4 lat.iowei przeo 
tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Ola Wolnego Miast* 
Gdańska wiersz m/m 8-iam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/rr
4-iamowy przea teksijsm 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy za teksłem
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50°/, nadwyżki «Ma reszty zagranicy 100^/, 
nadw 2a tłumaczenia 20% nadwyżki Rachunki są natychmiast płatne fta 
ministracja nteprzeimuie odpowiedzialności, za tęrminowe umieszczenie ogłoszeń

R n d a k e t  a  i A d m i n i s t r a c j a
w O rn d z ią d z n , ulica Groblowa 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
G r u d z ią d z - S y d g o s z c z - Y o r u ń ,  wtorek 28 grudnia 1926.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
w  B y d g o sz c z y , ulica Gdańska 48 

Telefon 433.

Niemiecka próba szantażowania Polski
Słodkie słówka krzyżaka. —- Kazuistyka niemiecka, —  „Ubrał się djabeł

w ornat i ogonem na mszę dzwoni.4'
Berlin, 25. 12. (PAT). Na lamach 

„Berlinęr Tageblatt" ogłosi! jeden z ra
dykalnych publicystów niemieckich Kurt 
Hiller, znamienny artykuł, w którym ze 
stanowiska pacyfizmu niemieckiego, roz
patrując warunki oraz możliwość realiza
cji Locarraa w t. zw. pokcie wschodnim 
_  zaznacza na wstępie, iż obojętnem jest, 
czy dane terytonum między dworną pań
stwami posiadające ludność mieszaną na
leży do jednego lub drugiego z tych 
państw, byleby tylko prawa mniejszości 
narodowej były zabezpieczone. Autor nie 
widzi więc tragedii w przyznaniu Polsce 
Katowic, Huty Królewskiej oraz innych 
przez Niemców zamieszkałych odcinków 
a  Śląska, gdyż są to — zdaniem jego — 
drobnostki, o ile chodzi o kardynalną 
sprawę, o sprawiedliwość w wyższem 
znaczeniu. Niesprawiedliwem jest nato

miast — według jego poględu — oddarcie 
Prus Wschoanich od Rzeszy przez stwo

rzenie t. zw. korytarza pomorskiego.
O pakcie wschodnim, któryby zagwa

rantował granice G. Śląska możnaby po
mówić, pakt wschodni natomiast któryby 
obejmował również gwarancje w stosun
ku do korytarza* musi być odrzucony1*. 
— Wskrzesić należy — pisze autor — na- 
powrot dawne prowincje zachodnich Prus 
i połączyć Prusy Wschodnie z Rzeszą. 
Hiller domaga się dalej, aby Polska za ce- 
rię stałej przyjaźni,politycznej i gospodar
czej z Niemcami zgodziła się na odstąpie
nie korytarza, przyczepi zwraca się prze
ciwko argumentowi, jakoby państwo, 
chcące żyć i rozwijać się normalnie, mu
siałoby mięć dio tego celu koniecznie wol
ny dostęp : do mor*a, pozatem zaś Pola
cy — jak twierdzi — nie mieszkają nad 
Bałtykiem, więc nie należy im się korzy
stanie z jego pobrzeża, i dalej pisze: W y
magania natury, gospodarczej nie są ró
wnoznaczne polityczne.

Przywilej tranzytowy nie oznacza su
werenności politycznej. SprawiedLiwem 
wydaje się niemieckiemu pacyfizmowi ze
zwolenie na zniesienie ceł, na wwóz i wy
wóz towarów polskich przez odcinek ko
rytarza, uzasadnione ewentualnie żądanie 
Polski, dotyczące stworzenia wolnego 
portu, słowem jak się auto, w yraża „ser
witut Polski na odcinku pomorskim — ■ pod 
administracja niemiecką", natomiast sto
sunek odwrotny uważać należy za „gro
teskę". Kwestia terytorialna jest podsta
wą wszystkich pozostałych spraw, które 
same przez się będą uregulowane przy 
jej załatwieniu, „więc za cenę dobrowol
nego zrzeczenia się na rzecz Niemiec, ko
rytarza pomorskiego, Polska — według 
horoskopów Hiilera — będzie mogła za
pewnić sobie wieczyste posiadanie Po
znańskiego i G. Śląska. W  przeciwnym 
razie nie jest to zagwarantowane.

D a ls z e  r e w e la c je  s z p ie g o w s k ie j  a fę r y .
Lmkal Niemieckiej Delegacji w Katowicach — główny sztab szpiegostwa. — Fałszywe paszporty 

Kompromitujące dokumenty. — Znaczne konta gtównege szpiega w Deutsche Sauk. —>
Kim jest Dr. Luktaschek.

Katowice, 24. 12. W ciągu dalszego 
Śledztwa w sprawie szpiegostwa dir. Lu
kaschka stwierdzono, że nietylko w miesz 
kaniu Lukaschka odbywaył się zerbania 
i przygotowawcze prace do szpiegostwa, 
leca dr. Lukaschek czynił to bez krępo
wania się w biurach Niemieckiej Delega
cji, przyjmując tu ajentów, odbierając od 
nich dokumenty i wypłacając im pienią
dze. Władze sądowo - śledcze stwier
dziły, iż w chwili aresztowania ajentów, 
przed mieszkaniem dr. Lukaschka czekały 
dwa samochody z puszczonemi w ruch 
motorami przygotowane do drogi, pod 
Hagą Komisji Mieszanej. Potwierdzają to 
również świadkowie i aresztowani ajenci, 
ie  Lukaschek dał im słowo honoru, iż w 
chwili decydującej, wywiezie ich do Nie
miec w samochodach Komisji p. Calondera 
za fałszywemi paszportami, W czasie, 
gdy p. Lukaschek czekał na ajentów, któ
rzy  mu mieli przynieść dokumenty, a mia
nowicie:
1) pismo jen. Bonnet‘a namawiające lud
ność na G. Śląsku do wywołania powsta

nia i gwarantujące wojskową pomoc Fratt 
oji, 2) dokumenty mające udowodnić, 
że regularna armja polska brała ndział w 
walkach powstańczych, 3) że Kasy Skar 
bowe wypłacały żołd powstańcom, znaj
dował się w jego mieszkaniu również nie
miecki vice-konsul w- Katowicach p. II- 
gen.

W ziwązku z dalszem śledztwem komi
sja sądowa przeprowadziła kontrolę w 
Deutsche Bank w Katowicach i stwier
dziła olbrzymi napływ pieniędzy na oso
biste konto dr. Lukaschka w tym banku.

Śledztwo w dalszym ciągu jest pro
wadzone, coraz nowe szczegóły wycho
dzą na światło dzienne, śledztwo prowa
dzi Prokurator Sądu Okręgowego w Ka
towicach p. Małkowski. Dochodzenia w 
tej sprawie prowadzili podinspektor Ru- 
lewicz, nadinspektor Choromański, Ku- 
biński i komisarz Brodniewicz.

P. Lukaschek znany jest na G. Śląsku 
i osławiony jako renegat i niezwykły 
czynny po stronie niemieckiej w czasie 
plebiscytu. Jest on autorem mapy plebi

scytowej t. zw. mapy 'mkaschka, na pod
stawie której Anglicy i Włosi przyznawa
li Polsce tylko powiat Pszczyński i Ryb
nicki. Po plebiscycie i po powstaniu był 
prezesem t. zw. Niemieckiego Wydziału 
Wykonawczego w Katowicach, poczem 
przez krótki czas zajmował stanowisko 
starosty w Prątniku, wreszcie został człon 
krem Komisji Mieszanej dla G. śląska, r 
korzystając z nietykalności prowadził b. 
ożywioną akcję w ciągłej styczności z 
Konsulatem Niemieckim i z VoIksbundem. 
P. Lukaschek zbierał od pewnego czasu 
specjalne materiały dla rewizji granic na 
G. Śląsku i odbycia ponownego plebiscy
tu. Akcja ta wzrosła zwłaszcza po ostat
nich wyborach gminnych. Bytomska Ost- 
deutschen Morgen Post w dniu 16-ym gru 
dnia zamieściła artykuł, w którym wyra
ża wielką otuchę co do zmiany granic pol
skich na G. Śląsku i spodziewa się z ca
łą pewnością nowego plebiscytu. P. Lu
kaschek jako były kierownik plebiscyto
wy uważał się za szczególnie powołanego 
do tego zadania.

Oświadczenie prez. Calondera w sprawie afery szpiegowskiej.
nteresowanym. Ograniczam się do wyra- ■ ■ - -Katowice 25. 12. (PAT) Dnia 24 bm 

preser komisji mieszanej p. Calonder zto- 
tył prasie następujące oświadczenie: Pro
testuję laknajenergiczniei przeciwko wszel
kim usiłowaniom jakiegokolwiek wikłania 
mej osoby lub komisji mieszanej jako ta
kiej bezpośrednio lub pośrednio do afery 
p. Łukaszka. Śledztwo w tej sprawie mu- 
3i być pozostawione wyłącznie osobom za-

żenia na tem mieiscu swego zasadniczego 
stanowiska, według którego żadnemu z 
członków komisji mieszanej pod żadnym 
punktem widzenia nie wolno wchodzić w 
styczność ze szpiegami.

W związku z tem oświadczeniem za 
znaczyć należy, że ani sfery rządowe, ant 
opinja polska nigdy nie wiązały pośrednio

ani bezpośredn o osoby p. Calondera z afe 
rą Łukaszka. P. A. T. dnia 23 bm. ogło
siła urzędowy komunikat, stwierdzający 
bezpodstawność łączenia osoby p. Calon
dera a 0:*obą p. Łukaszka. Wiadomość wią
żąca osobę p. Calondera z wykrytą aferą 
ukazała się w dmu wczorajszym w niemie- 
ckiem piśmie „Oberschłesescher Kurrier".

Wspaniałomyślność Francji.
Pary* 26. 12. PAT. Prezydent repu 

bliki francuskiej podpisał w sobotę dnia 
25 b. m. dekret, w myśl którego wszyscy 
pod sądni Niemcy skazani przez francuski 
ląd wojenny w Landau zosteli ułaskawieni.

Ś m i e r ć  m i k i d a  J a p o n j j i .
Tokjo, 25. 12. (PAT). Rano o godzinie 

Ł25 cesarz japoński umarł.

P . C a ltid e r demaskuje k fc is tw a  szpiega Lukaschka.
Katowice, 25. 12. Prezes komisii'

mieszanej p. Calonder złożył następujące 
dodatkowe oświadczenie:

Dopiero po wydaniu przezemnie komu 
nikatn do prasy, doręczono mi numer 275 
„Oberschlessischer Kuner". Zawarte w 
powyższem piśmie przedstawienie stanu 
rzeczy, jakobym był cokolwiek więdzia*

o wystąpieniu landrata Łukaszka najzu- 
pe!niej, nie odpowiada prawdzie. Muszę 
tylko nboiewać nad tem, że prasa rozsze
rza tego rodzam wywody, co do których 
musi być .każdemu bez wszystkiego wia 
domem, że nie mogą odpowiadać praw 
dzie

W ysokie ' ' L. ministra
przom. i laiuiiu p. Gltw.ca.

Warszawa, 25. i2. (PAT) W dnin 24 
b. m. minister przemysłu i handiu p. inż. 
Kwiatkowski w towarzystwie podsekretarza 
stanu p. DOieżaia oraz wyższych urzędni
ków Ministerstwa, wręczył byłemu mini
strowi przemysłu i handlu p. Gliwicowi 
krzyż komandorski Polonia Restitnta 
z gwiazdą, podkreślając w przemówieniu 
swem zasługi, położone przez p. Giiwica 
na polu działalności ekonomicznej zarówno 
na terenie międzynarodowym, jak i w 
kraju.

Świętokradztwo w kościele 00. Karme
litów w  Krakowie.

K r a k ó w ,  25 12. (Pat.) W 'kościele 
0 0 . Karmelitów na Piasku dokonani 
świętokradztwa a mianowicie niewykryei 
sprawcy zabrali z cudownego obrazu Matki 
Boskiej Piaskowej jeden sznur pereł, je
dną bransoletę złotą, jedno serce srebrne 
i jedną blachą srebrną. Ogólna wartość 
skradzionych wotów wynosi 1000 złotych. 
Podobnego czynu świętokradztwa dokonano 
w tym samym kościem przed dwoma iaty.

Sensacyjne rewefac e angielskie o sile 
tw ierdz wsciiodnio-pruskicti.

Londyn, 24. 12. Jenerał Morgan, były 
angielski członek aljanckiej komisii zbro
jeń niemieckich, ogłasza w „Timesie4* 
sensacyjne rewelacje o niemieckich forte
cach wschodnio-pruskich.

Wegług Morgana, który osobiście zba
dał Królewiec, artylerja fortów wschodnio- 
pruskich liczy cztery tysiące armat różne
go kalibru, cc wystarczy do pełnego 
uzbrojenia 35 dywizji.

Morgan zrezygnował w swoim czasie 
z komisji kontrolnej na znak protestu 
przeciwko tendencjora rządu angielskiego 
do nkrywania tych faktów przed opinją 
publiozną.

Nowy rzą* litewski e swych
iM itó zszy c ii Ziiiian &ch.

K r ó l e w i e c  — 25 12. AT. Dono
szą z Kowna: Min. spraw wewn. Mustaj- 
kiś oświadczył przedstawicielom prasy, że 
pierwszem zadaniem rządu jest zlikwido
wanie niebezpieczeństwa bolszewickiego 
wewnątrz kraju. Rząd będzie zwalczał 
bezrobocie, zaprowadzając szereg robót 
publicznych. Stan wyjątkowy utrzyma 
rząd do czasu, gdy zniknie niebezpieczeń
stwo rozruchów lewicowych i tycie kraju 
wejdzie na normalne tory.

Zdziwienie burharzyńeómi 
Europy.

Berlin, 25. 12. (Pat.) „Berliner Tage- 
blatt" donosi, że dwaj Niemcy skazani w 
procesie przed sądem wojennym w Lańdua 
Kegel i Bechter na zarządzenie sędziego 
francuskiego trybunału wojennego Tropeta 
zostali dziś popołudniu wypuszczeni na 
wolność. Uwolnienie to nastąpiło bez zło
żenia przez aresztowanycn kaucji, wobec 
czego — jak przypuszcza „Beri.ner Tage-
blatt" nie posiada charakteru prowizo
rycznego. Trzeci oskarżony w piocesie. 
dolzmann, który skazany został na dwa 
miesiące więzienia, odbył już tę karę w 
ciągu odsiadywania więzienia śledczego
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Doktor Stresemann
na linie.

Równoczesny ataik obu skrajnych 
skrzydeł parlamentu niemieckiego, socja
listów i nacjonalistów, na rząd środka Dr. 
Marxa położył kres istnieniu gabinetu ąie- 
rozporządzającego stałą większością w 

- parlamencie, właśnie w chwili gdy Dr. Stre- 
'semann powrócił z Genewy, przywożąc 
nowe koncesje -dla Niemiec w kieszeni. 
Zbieg wypadków nie jest przypadkowy. 
Chodziło o to, by rozpętaniem przesile
nia nie utrudnić prowadzonej w Genewie 
i Paryżu pertraktacji. W chwili, gdy no
w y etap w polityce zagranicznej został 
osiągnięty, socjaliści i nacjonaliści posta
nowili rozegrać batalję o władzę a zaczęli 
od tego, że najpierw wspóincmi siłami u- 
przątnęU znajdujący się pomiędzy niemi 
gabinet. Wogóle problemy polityki we- 
wnętrznej w  Niemczech są ściśle związa
ne z polityką zagraniczną i to sprawia, 
że wypadki wewnętrzne nie rozwijają się 
tak szybko, a nieraz i nie po tej linie, któ- 
irej by sobie życzyła większość zaintere
sowanych i decydujących czynników.

Nie ulega wątpliwości,, że kurs w e
w nętrzn e j polityki niem ieckiej idzie na 

p raw o.
■ Niemieckie 1 stronnictwa republikańskie, 

poza socjalistami, zachęcone dotychczaso
wemu sukcesami w polityce zagranicznej, 
poczynają przekreślać prowadzoną dotąd 
-przez siebie pacyfistyczną politykę poro
zumienia i niedwuznacznie już, jak tego do 
wodzą mowy byłego kanclerza i przy
wódcy centrum Dr. Wirtha, wysuwają ha
sło rewizji granic na wschodzie.

Na tle poskromienia tajnych zbrojeń, 
prowadzonych przy współudziale skrytym 
Reichswehry, zaznaczyła się sprzeczność 
poglądów między centrowcami i demokra 
jtami z jednej stiony, a socjalistami z dru
giej.

Gdy były Kanclerz i poseł socjalistycz- 
tiy Filip Scheidemann kategorycznie za
żądał położenia kresu tajnej robocie, nie
bezpiecznej dla pokoju światowego i dla 
bytu republiki, zarówno kanclerz Dr. Marx 
jak i Dr. Wirth ostro go za to skarcili,

, Osłaniając w ten sposób pośrednio niele
galne przygotowania wojskowe. W związ 
{u z tern wszystkiem nawet demokraci, 
ttórzy do niedawna dowodzili stale ko- 
lieczności wciągnięcia socjalistów do rzą-

{u, uważają sprawę utworzenia wielkie, 
oalicji za nieaktualną.

Natomiast na prawym krańcu koalicji 
Rządowej znajdujący się ludowcy Strese 
tianna w przeważającej większości są

{wolennikami sojuszu % nacjonalistami, u . 
worzenia bloku stronnictw mieszczan 

kkich z frontem zwróconym przeciw so 
fcjalistom i tylko wzgląd na politykę za 
graniczną sprawia, że ociągają się niec 
te  zrealizowaniem tego postulatu. Zna 
hiiennym jest takt, że na przemówień 
posła nacjonalistycznego Dr. Hoetsch. 
Ogłaszającego w imieniu nacjonalistów g‘ 
towość wzięcia udziału w rządzie, odp 
(Wiedział Dr. Scholtz, prezes frakcji lud 

■ tvej parlamentu, mową, w której zazn v 
Czył wyraźnie, że dla ludowców wspó

działanie ze socjalistami byłoby rzeczą 
bardzo trudną.

W takich warunkach rozwiązanie prze
silenia, które ma dokonać się po świętach, 
będzie trudne ! zdaje się, że jeszcze w 
tym wypadku nie doczekamy się jasnej 
decyzji.

Demokraci i centrowcy dążą do urwo- 
rzenia raz jeszcze gabinetu środka, a so

cjaliści zasadniczo się temu nie sprzeci
wiają, -zastrzegając się tylko przeciw e- 
wentualnemu kanclerstwu Dr. Scholtza. 
Pozycja osobista Dr. Stresemanna jest 
pewha, natomiast w polityce ogólnej bę
dzie musiał kroczyć po linie między tru
dnościami wewnętrznemu i zewnętrznemi 
problemami.

i l © r ę € ^ e i i l ©  i f u n c i n s z o w l  p l u s k i
k a r d y n a l s k i e j .

D nia 23. b, m. o g. 5 po poł. salony 
nuncjatury aposio lslre j zgromadziły kilka
dziesiąt osób ze św iata  politycznego i du
chownego, które stały  się świadkami prd- 
niosłej urocży-siości wręczenia pmski kar
dynalskiej nuncjuszowi papieskiem u, J. Em. 
kardynałow i L an ri’emu.

Ożywioną rozmowę przerw ało wkro
czenie na salę w malowniczym m undurie 

l wysłańca papieskiego, oficera G uardia dei 
Nebili, hr. Petrucci’egn, który wśród ogól
nej ciszy odczytai po włosku słowa Papie- 
i a pełne pochwały dla nowego 'pn rpura ta  
N astępnie racica nuncjatury, mons. Cbiarlo, 
jako delegat papieski wrtczył purpurow ą 
piuskę fes. nuncjuszowi, zabierająo fioleto
wą, biskupią.

W odpowiedzi hrabiem n PetrnccPem u, 
zwrócił się J. Em. kardynał L auri do nie
go i w pięknym języku włoskim wygłosił 
dłuższe przem ówienie, poświęcając wiele

wzniosłych myśl' Polsce, je j gorącej w ie
rze i szczególnemu przywiązaniu polaków 
do osoby P iusa Xr. Stwierdził m ianowi
cie w gorących słowach, iż polscy, s to ją  
cy na rubieży wschodniej, spełn iają  przez 
swój katolicyzm zachodni dziejową m>się 
służby w obronie tegoż katolicyzmu i kul
tury rzym skiej: zazDaczył dalej, że polacy 
nietylko związani są  z obecnym papieżem 
zwykłem posłuszeństwem, jakie nakłada re 
lig ja katolikom w stosunku do swego 
na i wyższego przewodnika i wikariu-nza 
Chrystusowego, ale i sercem. Polacy bo
wiem pam iętają te  chwile, gdy obecny 
Papież przeżywał z nimi zm artw ychw sta
nie państw a, chwile prób i radości, zma
ganie się z wrogami krzyża o dziedzictwo 
ojców i w iary św. podstawy.

Wszyscy opuszczzli dom nuncjatury w 
miłym i  podniosłym nastro ju .

D o o k o ł a  S e j m a  i  K t ą d a
Stronnictwo „Wyzwolenia" wystoso

wało obszernie umotywowana pisemną od 
mowę na propozycję „Stronnictwa Chłop
skiego" co do połączenia obu stronnictw i 
zawiadamiającą natomiast, że „Wyzwolę 
nie" przeprowadza akcję Qiającą na celu 
zblokowanie całej deomkratycznej lewicy 
do walki wyborczej z prawicą i z stronni
ctwem „Piasta", (wł.) i

„Monitor Polski" podaje nominacje podse ■ 
kretarza stanu w MSZ Romana Knolla na po
sła nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
Rzplitej przy rządzie włoskim.

*
W związku z ooiegającemi pogłoskami O 

maląceni Jakoby nastąpić wcześniejszem sta
łem urlopowaniu rocznika R—04/1 I najstar
szych. Gabinet ministra spraw wojskowych 
prostuje: l) że fcałde pogłoski nie odpowia
dają rzeczywistości i 2) że wcześniejsze stałe 
urlopowanie rocznika R—04/1 i najstarszych) 
nie bedzie miało miejsca. (Pat)

Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Sam i nie wiecie co pestadacie„

Polskie Ra d j osłuchawki

P O  i)-. M  E T
przewyższają  w s z y s t k i e  s ł u c h a w k i  z a g r e o i c z n e
Najniższe cenyl Na wyższa czułość 1
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0  międzynarodową wpdłpracę na polo 
wychowania fizycznego.

P r a g a ,  25, 12. PAT. „Ceskie Sfo
ro "  dowiaduje się, że na skutek propozycji, 
przedstaw  onej Radzie Ligi Narodów prsez 
delegata etechnsłowackiego, został miano
wany stały kom itet dla spraw wychowania 
fizycznego i że zaaprobowany został w za
sadzie program  Czechosłowacji, zmierza- 
lący do wzajemnego zacieśnienia węzłów 
przyjaźni pomiędzy narodam i na podstawie 
międzynarodowej współpracy organizacji 
wychowania fizycznego. Pozatem  utworzo 
na została specjalna kom isja, której po
wierzono opracowanie szczegółowego pro
gramu pracy. .

I Z ostatniej chwili
Poseł polski w Angorze (Turoia) p. 

W ierusz Kowalski, dokonał w K on .»anty- 
no ołn w wieczór w igilijny inauguracji 
domu polskiego. Przy tej okazji wysia
no depesze z wyrazami hołdu do p. P ro  
ydenta Mościckiego i do m arsz. Piłsud- 
kiego oraz depesze dziękczynną do p re

zydenta republiki tureckiej.
*

D nia 24. bm. o godz. 23 ukonsty
tuował ;się ostateozn.e nowy gab inet jugo
słowiański i natychm iast złożył przysięgę 
na ręce króla. Skład gabinetu  jest uasię- 
ouiąoy: P rezez rady m inistrów — Użuno- 
wicz, sprajwy zagraniczne — Ninko Pencz, 
ośw iata — Misza Tnfunow icz, zdrowie 
publiczne —  Slavco M ileticz, spraw ie
dliwość — Srokicz, wyznania religijL© —  
M ilorat Vujiczicz, lasy i kopalnie oras 
tymczasowo (ad interim ) opieka społeczna
— Milan Simonowicz, sprawy wewnętrzLe
— Boja Maksimowicz, unifikacja ustawo
daw stw a ad interim  rolnictw o — Vassa 
Jovanowicz, finaDse — Bogdan Mezkowior.

Wszyscy powyżej wym enieni m n istro  
wie należą do partji radykalnej. Reformy* 
rolne — Paw eł Radicz, poczta i te legraf
—  Szuperrna, handel i przem ysł —  K ra
jacz, roboty publiczne — A ugust K c- 
szutioz.

Tych kilka m inistrów  należy do partjjj 
Radioza. Wojna i m arynarka —  gen. 
Hadżicz, komunikacja gen. Miilo S arlje- 
wicz. Dwie teki obsadzone ad in te rn r  
są zarezerw ow ane dla słowiańhkiego stron
nictw a ludowego. (P a t) .

*
Z okazji św ią t Bożego N arodzenia 

reg en t W ęgier, udzielił am uestji 77 skaza
nym (P a t)

*■
Biuro Wolffa poi w ierdza wiadomość, 

o wystąpieniu Rzeszy ze spółki akoyjnej 
zakładu Junkera (P at)

Z życia po litycznej
W dinach 9 i 10 styczrtia 1927 r. odbędzie 

się w Warszawie Zjazd Rady Naczeln. Stron
nictwa Ch. Dem.

Zjazd rozpocznie się 9-go stycznia rano 
Msza św.

Godz. 11 — obrady w Sejmie z  następują 
cym porządkiem dziennym:

1‘. Przyjęcie protokółu, 2. Sprawy organi
zacyjne, a) sprawozdanie sekretarza general
nego, b) sprawozdanie skarbnika Zarządu Głó
wnego, c) Dyskusja. 3. Sytuacja polityczna: 
a) Referat prezesa Klubu o sytuacji politycz
no - parlamentarnej, b) Referat o sytuacji 
gospodarczej.- c) Referat w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej, d) Dyskusja. 4. Wolne 
wnioskL

MAURYCY RENARD.

M artwe oczy.
Powieść sensacyina (20 

w tłóm. p. I r e n y  R z e w u s k i e j .
Rozdział IX.

Byłam zły i smutny. > Dotknęło mnie 
to, że ód początku mej roli zakochanego 
byłem tak jak wszyscy inni zaślepiony. 
Janek kochał Fanny a ja, który żyłem 
wśród nich nie spostrzegłem tego wcale, 
AJe, czyż to było możliwe? A może Fan
ny się myliła? Mogła przecież wziąć sło
dycz Janka za miłość? Ten nieśmiały 
chłopiec był miły, serdeczny. Jego przy
jaźń, najbardziej platoniczna, którą oka
zywał, młoda dziewczyna mogła wziąść 
za natchnioną innem uczuciem. Wspom
niałem wszystko co się stało od jego przy 
jazd u, rozważałem przeszłość, tak jak ?u- ( 
rowy sędzia i wtedy mnóstwo faktów, 
przyszło mi do głowy. Przez parę dni 
szpiegowałem sposób ślepego i nawet, mu 
szę ze wstydem przyznać, — nawet Fan
ny. Miała rację. Trzeba było czekać. 
Czekać i milczeć. — „Po mojej śmierci".

Te. smutne słowa Janka Lebris miały 
podwójne znaczenie. Z chwilą śmierci 
Janka dowiem się o sekrecie doktora Pro- 
zope i ożenię się z Fanny Griwe. Jakiś 
dziwny zbieg okoliczności, otaczał śmierć 
Jatikh wielką pociechą. Mam nadzieję, 
1* nikt nie wątpi w szczerość moich sta- 

ż.ycie Rso jaknajwięcej przedłu- 
zyc. Dzięki Bogu niemam sobie nic do za- 

I rzucenia pod tym względem. I jeżeli dziś

mam wyrzuty sumienia, to jednakże nie 
z powodu, iż nie wypełniłem mego obo
wiązku. To tylko, że nie zawsze wytrzy
małem, aby ich rozłączyć jego ł ją

Chwilami, niepokój mnie ogarniał. Po
mimo wszystkich dowodów czułości ze 
strony Fanny, byłem zazdrosny. Bałem 
się widząc piękność uduchowioną Janka, 
jego młodość wzruszają delikatność i u- 
czuciowość jego duszy, a przytem litość 
i ta miłość która jest wprost zaraźliwą 
oraz sentymentalność zwykła chorym 
piersiowo, wzbudzała we mnie niepokój. 
Kiedy widziałem ich razem, wpadałem w 
rozdrażnienie, ale jednak nie chciałem 
być trzecim w ich rozmowach. Prze
bywanie ich dwojga razem, złościło mnie 
jak jaki sarkazm i chociaż umiem pano
wać nad sobą i nie okazać tego co się 
w duszy mojej dzieje, jednakże balem się 
aby Janek nie spostrzegł mego niepokoju

I _  on, który widział nerwy fosforyzujące 
tak iak my widzimy — gniewne czoła.

W  końcu nie mogłem znieść aby moja 
narzeczona była wystawiona na niedy
skrecje sztucznych oczu. To też starałem 
się jak najczęściej, przebywać z Fanny 
sam' na sam, a z Jankiem robiłem mnó
stwo doświadczeń, które zmuszały go do 
przebywania wciąż zemną pad moim da
chem. Nauka zyskała mnóstwo nowych 
doświadczeń co do prądów alternatyw
nych, indukcyj 1 lokalizacyj centrów In
telektualnych. Ale Janek muszę przy
znać, bardzo niechętnie poddawał Się 
moim wymaganiom, które pozbawiały 
go przyjemności przebywania z Fanny.

Jeśli opierał się, to wtedy mówiłem mu 
o patriotyzmie i przedstawiałem każde 
doświadczenie jako postęp w nauce i do
bytek narodowy. Słabł więc w swoich 
postanowieniach, mrucząc niechętnie i 
znów rozpoczynaliśmy naszą pracę, o ile 
zdrowie jego nie stało na przeszkodzie. 
To ostatnie przerażało mnie bardzo. 
Trzeba było odłożyć naszą pracę, która 
stała się jeszcze bardziej męczącą, gdyż 
delikatność szóstego zmysłu wciąż się 
wyostrzała. Z drugiej .strony, po dokład- 
nem zbadaniu chorego, widziałem, iż ko
niecznie trzeba było go radiografować. 
Jan Lebris, pomimo moich próśb stanow
czo oparł się temu, zaprzecząrfac, iż to 
jest potrzebne, mówił, że chciałem to zro
bić jedynie tylko aby zobaczyć strukturę 
jego elektroskopów.

.— A wiem co ty chcesz teraz zrobić 
— rzekł mi — jeżeli na tc pozwolę. Ale . 
twój podstęp jest widoczny! Pamiętasz 
co mi p rzy rzek łeś?  Jeśli, pozwolę na ten 
seans, zmusisz mnie do drugiego 1 stanę 
się zwierzęciem do doświadczeń w labo
ratorium- ^

Energicznie mn tlómaczyłem, że nie 
można się wykręcać, że nie mogłem ze
zwalać na kaprysy chorego, że trzeba 
było się radiografować, gdyż nie zrobienie 
tego, pociągnęłoby najgorsze następstwa 
Dodafem, przysięgając na honor, uczciwe
go człowieka że nie czynię tego z cieka
wości 1 że ponieważ jest tak nieufny, mo
gę mn jeszcze raz przysiądz. że nic bez 
jego wodi ale zrobię ,a o ile będzie chciał,

to zradiografuję mu tylko płuca.
— Chodzi tu o twoje zdrowie — mówi

łem- Janek rzekł:
— Idzie tn tylko o parę miesięcy, na

wet może o parę tygodni tylko... 0 , nie 
rrryśl, iż życie mi cięży i że nie chciałbym 
je przedłużyć! Życie jest piękne. I nigdy 
nie wydawało mi się tak słodkie jak dziś. 
— I ciągnął dalej, jak we śnie:

— Od jakiegoś czasu, jest to prawdzi
we święto dla mnie.

— A więc! — pytałem starając się za
panować nad memi nerwami oraz m>i 
dźwiękiem mego głosu. Położył rękę swą 
na moim ramiemiiu.

— Tylko widzisz do tego szczęścia nie- 
mąm prawa. Niemam prawa zatrzymy
wać żyjących w ich dążeniach do szczę
ścia. Pozwalam sobie teraz na szalony lu
ksus: przebaczą ml nam nadzieję — ale 
nie trzeba aby trwałe to zbyt długo. Po
zwól mi odejść kiedy wybija moja godzi
na. Przedłużyć mi życie, byłoby niedeli- 
katnością, osznkańsiwem, powiem nawet 
zbrodnią.

—Nie rozumiem ciebie — rzekłem 
głucho. Nieznam nikogo, któremu by za
leżało, abyś nie wyzdrowiał, a ja błagam 
ciebie w imię- tych, którzy są ci najdroż
si, abyś pozwolił się zradiografować.

Potrząsł głową.
— Nie — rzekł — nie mówmy o tern.
Poczułem ■wtedy, że jesi jedna tylko

osoba, któro swoim wpływem może zmu
sić go do zrobienia tego. Tegoż samego 
dnia, podczas tenisu u państwa Brissot. 
powiedziałem F anny . Griwe o wszyst- 
kiem. C, d. n.



dr. 297. fo-go grudnia 1926 r. O E O S P  O M O R S K !

Pfijfdlęraia smifilifj sruji.
Sowieckj Komisarz Spraw Wojskowych 
c  reorganizacji armji czerwonej. — Kon

ferencja czerwonych komendantów.
W  armii czerwone; zaszły w ostatnich 

czasach hczme zmiany organizacyjne, 
szczególnie Vvrśród niższych kategoryj o- 
fieerów. Ponieważ zmiany te wywołały 
w swiecie wojskowym ożywione dysku
sje, komisarz spraw wojskowych, Woro- 
Szyiow, uważał za stosowne 'zwołać do 
Moskwy specjalną konferencję moskiew
skiego iiori/usu oficerskiego celem wyja
śnienia istoty i znaczenia przeprowadzo
nych ostatnio w armji czerwonej zmian.

Na konferencji tej poruszono według 
opracowanego zgory planu następujące 
kwestie: 1) reorganizacja i redukcja kor-’ 
pusu oficerskiego, 2) jednolitość dowódz
twa, 3) nastroje, panujące wśród ofice
rów w związku z przeprowadzoną redu
kcją u) polityka oszczędnościowa w for
macjach wojskowych, 5) polityka osz 
czędnośeiowa odnośnie do amunicji, 6) po
łożenie materialne armji cze, won ej.

Vv kwestjach powyższych zabierali głos
konferencji* jeden dowódca korpusu 

(Fediko), jeden dowódca dywizji (Sziro- 
klj), jeden dowódca pułku, jeden dowód
ca batalionu, jeden dowódca kompanii, 
jeden plutonowy i jeden komisarz pułko 
wy. Ugorem wzięło w konferencji udział 
91 uoób, w tern 65 wyższych oficerów.

Komisarz spraw wojskowych Woro- 
szyłow, udzielając wyjaśnień poszczegól
nym mówcom, oświadczył, że przepro
wadzona przezeń rekrutacja ofkcrów by
ła nieodzowna przez wzgłąd na niepo
myślny stan finansów armji czerwonej. 
Buażel armii cze,wo,itj zbyt jest, zdaniem 
jego wysoki, a ponadto niektóre pozycje 
na stronie wydatkowej nie są niezbędne. 
Ilość oficerów czerwonych zbyt była 
wielka, wobec czego najeżało przepro
wadzić reduKcję. Niestety krok ten wy
woła! wielkie niezadowolenie wśród zre
dukowanych. którzy widocznie nie byli 
należycie poinformowani co do charakte
ru dokonanej redukcji. Wojskowy komi
tet rewolucyjny postanowił wobev tego 
'wystosować dio wszystkich zredukowa
nych oficerów- pismo, w którym w y
szczególnione będą przyczyny, da  któ
rych redukcja korpusu oficerskiego była 
nieodzc wna.

Prawie wszyscy oficerowie, zabiera
jący głos na konferencji, — mówi Woro- 
szyłow, — wskazywali n* ciężkie poło
żenie materialne sowieckiego korpusu o- 
ficerskiego A przecież nie wolno nikomu 
zajmować uprzywilejowanego stanowiska 
wobec ogótu ooywateli“. W dalszym 
ciągu Worszyłow podniósł, że ci wszyscy 
zredukowani oficerowie, którzy wstąpi
li na posady prywatne, niejednokrotnie 
stwierdzali, że płace oficerskie są daleko 
wyższe od przeciętnych zarobków ludno
ści cywilnej.

„Mamy na placówkach cywilnych 
mnóstwo wysoce kwalifikowanych sił ro
boczych — mówi dalej Woroszyłow — 
których ziroDki są wprost nedzne. Czy 
jest to słuszne? Nie, jest to niewątpliwie 
objaw groźny. Ale naamieme obciążenie 
naszego budżetu, niedostateczne środki 
finansowe i kon!ecżność przeznaczania 
naszych Kapitałów na cele oapudowy 
naszego gospodarstwa społecznego unie
możliwiają nam przeprowadzenie rady
kalnej zmiany tej niepomyślnej sytuacji. 
Uświadomiwszy sobie to wszystko, może
my powiedzieć, że nasz korpus oficerski 
pod wzgiędem materialnym żyje nie spe
cjalnie dobrze, ale też nie specjalnie źle,

a w każdym razie nie gorzej od innych11.
jednym z najdonioślejszych zagadnień, 

poruszonych na konferencji, była kwestja 
stosunku oficerów czerpanych do społe
czeństwa rosyjskiego. Poszczególni mów
cy wskazywali na to, że oficerowie nie 
cieszą się należytym szacunkiem wśród 
szerokich warstw ludności. Odezwały 
Się nawet głosy, że calem stworzenia na
leżytego autorytetu powinno się w armji 
czerwonej przywrócić stare, przedwo
jenne stopnie oficerskie. Woroszyłow 
oświadczył, że stary system rang nie zo
stanie do armji ćzerwonemj wprowadzo
ny, zaś kwestja „autorytetu1- koi^usu ofi
cerskiego będzie jeszcze przedmiotem 
obrad Rewolucyjnej Rady Wojennej, W 
przyszłości każdy oficer czerwony znać 
będzie swe prawu i obowiązki, a tym sa
mym znikną wszelkie wątpliwości co do 
braku autorytetu, szacunku i t. p.

Przechodząc do omówienia polityki 
oszczędnościowej w  armji, Woroszyłow 
oświadczył, iż, zdaniem jego, należy kon
tynuować kampanię na rzecz zaprowa
dzenia bezwzględnych oszczędności sv 
armji czerwonej. „Byłoby zjawiskiem 
nad wyr^z emutnern, jeślibyśmy w tym 
kierunku do niczego nie doprowadzili, 
mając do swej dyspozycji tak znakomicie 
i dokiacnie pracujący aparat administra
cyjny. Sadzę, że sprawie tej powinni

śmy poświęcić jak najbaczniejszą u* 
wagę11.

Z całą stanowczością Woroszyłow w y
powiedział się również za stosowaniem 
daleko idących oszczędnoś .■ przy posłu
giwaniu się amunicją podczas ćwiczeń w 
strzelaniu i t. d. „Przyszedłem do wnio
sku, że nasz cystern gospodarowanie na
bojami był , podczas wojny damo „ej 
wprost barbarzyński, a taki sam jest o- 
becnie podczas ćwiczeń w strzelaniu1.

Bardzo wiele trudności nastręcza w 
R^sji kwestja jednolitości dowództwa. 
W droszyłjw radzi, by miarodajne czyn
niki wszelkiemu siłami dążyły do zjedno
czenia dowództwa politycznego z do
wództwem wojskowem. Każda formacja 
powinna mieć jednego tylko dowódcę, a 
nie jak dotychczas jednego kierownita 
politycznego i jednego wojskowego. Dzi
siejszy oystem podwójnego dowództwa 
przedstawia poważne niebezpieczeństwo 
dla armji czeiwonej.

Konwencja czerwonych komendantów 
wywołała wielkie zainteresowanie me 
tylko w sowieckich kołach wojskowych, 
lecz również w szerokich warstwach 
ludności rosyjskiej. Obrady konferencji 
tej trwały kilka godzin, a przemówienia 
pszczegónnych mówców były przedmio
tem ogólnego zainteresowania.

tm

Z RUCHU EMIGRACYJNEGO.
Ilo śt em igrantów  z  Polski. —  Krpje, do których em igrują  Polacy. 

Regulacja em igracji.
ni kom, stosuje pewne ograniczenia i w»l»uy* 
mnie wydawanie zaświadczeń na otrzyma
nie ulgowych paszportów emigracyjnych 
do pewnych krajów. Ponadto stosowane 
są również pewne ograniozenia orzy nnzie- 
lanin pozwoleń na wyjazd młodym kobie
tom i dzieciom; ograniozenia te  majq 
głównie na reln walkę z bankiem żywym 
towarem. Wspólnyeb pozwoleń na wyjazd 
całym kompanjom robotników, zwerbowa 
nyoh przez specjalnych agentów, Urząd 
Brjigracyjjy nie udziela. Jen. nie w roku 
1926-ton Ministerstwo Praoy i Opiek* 
Spoieoznej pozwoliło na zwerbowanie pari 
tji górników i  wiertaczy do Ekwadorn 
i Pem .

M inisterstwo Komonikaoii udziela na 
wniosek Urzędu Emiar. 60 °/0 zniżki emi
grantom do krajów Europy'w granioaoh 
Rzplitej, na zasadzie zaświauczeu Pań
stwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
Emigranoi zamorscy a ulg kolejowych nie 
korzystają.

Emigranoi zamorscy i  Polski kierują 
d ę głównie przcU następu|ące porty; 
Gdańsk, Antwerpja, Rotterdam Amsieranm 
Le Hayre, Cherbourg, Bordeats, Marsylia 
La Rochelle, Brest, Triest, Sontnampton, 
L i.„ .pool, Consianza i  GslatŁ. W roku 
1926-tym przez Gdańsk i Gdynię wyjechało 
ponud 8000 osób. W pierwszi m połroozu 
1&26 r. przez te dwa porty wyiechało 
1 4 1 6 9  osób, w eseu  przez Gdańsk 12467.

Wedle zasięgniętych przez „Głos Po
morski" informacji w Państw* wym Urzę
dzie Emigracymim ruch emigracyjny 
z Polski przedstawia się następująco:

W roku 1925-tom wyjeohnło z Polski 
rgółem 81218 oaób. W pierwszem pół
roczu 1926 r. wyemigrowało T Polski ogółem 
110378 osób. Z tej liczby do krajów 
zamorskicn wyemigrowało 27087 osób, 
w oz?m 74 %  w poszukiwaniu praoy. 
Według krajów ruoh ten przedstawi ił się 
następująco: Stuay Zjednoczone 8297  osób 
Kanada 9701 , Brazylia 1871, Argentyna 
6 569, Palestyna 5207 , inne kraje zamor
skie 892.

Do krajów Europy w tym samym 
ozasie wyemigrowało 83341 osób, w ozem 
81 °/0 w poszukiwanie pracy. Do Niemiec 
wyjeohało 4< 937 osób, do Francji 89561 , 
do Danii 997, do Belgji 887, do Rumunii 
896, do innych krajów Europy 663 wtoby.

Z pc ród emigrantów w postukiwaniu 
pracy najwięcei osób wyjeżdża do pracy 
na roii (nonad 70 % ), następnie iaą ro- 
botuioy przemysłowi, którzy wraz z górni
kami stanowią 10— 2 0 ° /0. Inne zawody 
wykazuią znikomy odsetek. Na większą 
frekw encę ruch emigraoyjny i '7 «a*tie  
w początku wiosny i marzec— kwiecień).

Urzcd Emigracyjny przeprowadza zara
zem kontrolę kontraktów praoy i zależnie 
od konunbtnr emigracymycb względnie 
warunków ofiarowywanych naszym robot-

Kłamliwe skargi niemieckie.
Przygotowanie młodzieży ewangelickie] do konfirmacji. — Przychylne Narządze

nie włada polskich na skutek interwencji Konsystorza Ewang. w Poznaniu.
Kuratorjusn Okręgu Szkolnego Pomor

skiego, regulując z początkiem b. r. szk. 
sprawę przygotowania młodzieży szkol
nej katolic dej do Sakramentów św., przy
pomniało jednoczesne przepisy, jakie pod 
tym względem obowiązują w sprawie

przygotowania do konfirmacji młodzieży 
ewangelickiej, Uregulowanie tej sprawy 
dla obo^s wyznań w je&nem rozporzą
dzeniu daic asiumpt czynnikom niemieckim 
do podniesienia alarmu w prasie o krzyw
dzeniu Niemców ewangelików z tego po

wodu, że kwestje dotyczące praktyk m i- 
gijnych reguluje się rzekomo bez poro
zumienia się z Konsystorzem ewangelic
kim.

Wiadomości te, podane między anem. 
przez Deutsche Ailg. leitung z 3. 11. 26 
pod sensacyjnym tytułem: „Nowy akt
swałtu przeciw Kościołowi ewangelickie- 
mu w Polsce11, są pozbawione wszelirie' 
podstawy. Niw zostało żowieni wydane 
żadne zarządzenie nowe w sprawie przy
gotowanie dzieci ewangelickich do konfir
macji, lecz tylko przypomniano zarządze
nie aawniejszc z czasów nlemieck.ee, a 
nadto gdy Konsystorz ewang. w  Pozna
niu wys.ąpB z nowa propozycja, władze 
szkolne piojekt Konsystorza tozv L jts  
przychylnie i poczyniły ulgi w  przygoto
waniu młodziez.y ewangelickiej do konfir
macji znacznie dalej idące, niż za cza
sów niemieckich. Jednak nawet tak dale
ce liberalne stanowisłu polskich władz 
szkolnych czynniki niemieckie w Polsoe 
zużytkowały do ujawnienia swouej złe1' 
woli w stosunku do Państwa Polskiego.

Przy sposobności należy podiueść że 
w dziedzinie praktyk religijnych mniej
szość polska w Niemczech doumaje staie 
największycc utrudnień i wiaozc, szkolne 
niemieciin nic pozwalała nawet na ożycie 
lokalu >zkoln«*u na przygotowanie reli
gijne młodzieży polskiej.

Bęce precz!
Kurtuazyjna, ale stanowcza odpowiedź Rządtt 
polskiego nr notę niemiecką, — KunweuCp. 
genewska — drugows i sem w stosunkach 

polsko-iilemlecMc, na G. Sląskn

Warczawa, 23. 12 PA L Z da. 22 gruonu 
rb. poseł polski w Berlinie doreuyl uzi«dow$ 
spaaw za*T. notę określającą at^ncwisko rzą
du polskiego cinośm j do rządu niemieckiego 
z marca rb., ktć.a jak wiadomo — stanowiła 
wiłpo*vicdŁ na proiesi1 Polski w sprawie de
klaracji pos. tnningera w RelehsOagu dn. 23 
listopada rb., dotyczącej wyborów do rad 
gminnjch na terenii województwa śląskiego. 
Rząd polski przyjmuje z Zadowoleniem dc 
wiadomości ustęp uoty niemieckiej, zaznacza 
iący, że pomyślne kształtowanie się stasan- 
ków polsko-niemieckich, o Ile chodzi o Śląsk, 
aaleZy w pjeawszjiu rzędzie od ścisłego 
przestrzegania postanowień traktatowycw, 
które się wyrażają w konwencj' genewskie] 
i  wda 15. 5. 1922 r. ,

Nota stwierdziła dalej, że Konwino* gb> 
newska oddala obustronne zooowiąrania o 
mniefczośoiach rasowych, religijnych 1 jezyko 
wych pod gwaraucją Ligi N a ^ ó w  i że ido 
dają oue Ładnej z stron uprawnienia do In
gerowania w  stosunki wewnętrzne dTUgiej 
strwiy w związku z wykonywaniem jej po- 
stanowiełm, dotyczących yprzw mnaeŁiZOscic- 
wych.

Wobec tego rząd polski nie może zgoazic 
sie Zc stadowiskt sm rządu niemieckiego W 
sprawie oświadczenia pos. ćniilngera w  Reichs 
tagu i podtrzymuje swoi protest, i jęty w no
cie z dn. 30 lfstopada rb. Wreszcie nota wska
zuje m  wagę, jaką rząd poisld przywiąznje do 
ścisłego przestrzegania zasady nl-iugerowania 
jednego państwa do spraw wewnętrznych dru
giego, dając wyraz przekonaniu, że jest to pod
stawowym wa.unkien. istnfenir dobrych sto
sunków sąsiedzkich między Polską i Niem
cami.

SibżnnBi dynastyczne
w Humufiil

Stan faktyczny, — Stanowisko stronnictw. — 
Rzekoma wojna domowa.

I.
Prasa europejska przepełniona jest ostat- 

niemi cza=y najrozmaitszerni, częstokroć bar
dzo fantastyczneml wtadumośclaml z Rumunji. 
Polujący na sensację dziennikarze nie przebie
rali tym razem w środkach, by móc swym 
czytelnikom dostarczyć ciekawą lekturę. W 
sposób ubliżający wproś- gidnośęi narodu ru
muńskiego, donoszono, jakoby król h -rdynand 
leżał już. na łożu śmierci i jakoby wyłoniona w 
związku z tem sprawa następstw tronu do 
tego stopnia wzburzyła namie* rości polityczne, 
że nad Rumunią zawisłe niebezpieczeństwo 
wojny domowej. Rumunia, która przez wzgłąd 
na swą długoletnią równowagę >ulityczną 1 
poważne, pełne zrozumienia odpowiedzialności 
dążenia da konsolidacji stosunków gospoder- 
zcych, tak mało dostarczała dctychczi* ma
teriału żądnym sensacji korespondentom V *• 
zagranicznych, stała sir znienseks przedmio
tem ogólnego zainteresowania i tAnatem naj

fantastyczniejszych artykułów w prasie całego 
niemal śwfeta.
« Aby zrozumieć istot'* t  zw. „walki o na

stępstwo tronu”, walki, która według wszyst
kich tych alarmujących wiadomości bodaj że 
grozi Rumunji wojną domową, należy sobie 
przed»wi zysfkietn uprzytomnić, co właściwie 
ostatnio w Rumunji zaszło? Król Ferdynand 
zapadł niedawno na zdrowiu, przyczem kon
sylium lekarskie, w skład którego wchodzili 
styrtirii specjaliści francuscy, orzekli, iż chodzi 
tu o chorobę kiszek, znaną pod nazwą „Recto- 
sigmoiditls-1, chorobę wprawdzie poważną, je
dnakowoż nie grożącej bezpoa, edhio niebez- 
pieczeóstwem dla żyda. Zły wygląd króla 
pudczar niedawnej uroczystości otwarcia par
lamentu oraz ponowne konsyljum lekarskie, 
były źródłem pogłosek o tem, jakoby choroba 
króla Feidy,.an<Ja była rakiem żołądka Acz
kolwiek nie iesi rzeczą W ykluczoną, że po
głoski te są uzasadnione, należy podkreślić, że 
dotychczas tego nie stwierdzono. Krół Fer
dynand pełni w dalszym ciągu wszystkie swe 
obowiązki, i  konstytucji płynące, co jest naj
lepszym dowodem iż o bezpośrednim nlebez- 
pieczeristwl- dla jego życie naradę mowy być 
nie może. (Co, zresztą, potwierdzają ostatnie 
depesze. Przyp. Re<L)

i Ten? nie mniej czynniki miarodajne zmu- 
I szone były wziąć pod nwagę możliwość ewen

tualnego zgonu monareny celem wyjaśnienia 
kwestfi następstwa nonu. lak wiadomo, spra- 
wa tą została m. skutek (może niedobrowolnej) 
rezygnacji księcia Karol* z praw następcy tro
nu rumuńskiego uregulowana specjalną ustawa 
z dnia 4  stycznia 1926 r. w tym seiiSle, że 
wszystkie prawa następcy tronu przelane zo
stały automatycznie na pierworodnego syna 
ks. Karola, nię-aoletnlego ks. Michała. Na wy
padek zgonu króla Ferdynianida miałaby przez 
wzgląd na małdetność ks. Michała rządy 
sprawować rada regencyjna, której członkami 
byłyby następujące ponad wszeKdemi partia
mi stojące osoby: kałąże Mikołaj, drugi syn 
króla Ferdynanda, jtko przedstawiciel domn 
królewskiego, dalej prezes uajwróczeg.0 try
bunału sądowego, dr. Ierzy Buzdngan f pa- 
tryarcha kościoła prawosławnego, dr. Miron 
Cristea

Jeonocześinie z uchwaleniem powyższej u- 
stawy wydano zakaz, powrotu ks. Kamora ero 
krajt prz«d r^yw em  dziesięciu łat od chwili 
ILge abdykacji, oraz pdeecmo mu występować 
zacranicą pod przybranem nazwisldem (Kaiol 
Caralman)..

! Powyćsz rozwią-anie uchwalone zostało 
I swego czasu na spesjalne życzenie króla przez 

radę koronną w Smal jakotei przez obydwie 
izby ustawodawcze, nie bacząc na to, iż nie
którzy odpowiedzialni politycy „wazai* aecy- 
zjf ówczesnegr premjera Bratjantt w tym kie
runku za przedwczesną i niebezpieczną. W 
obliczu konieczności ochrony idei monarchi
sty czn 1 i koristytncji przed Jaktemikolwiek w 
przyszłości wstrząsami, odsunięte zostały 
wówczas wszelkie względy partyjne na plan 
drugi, a cały naród stanął, jak Jeden mąż, za 
swym monarchą, bęuącyin dla nibgo symbolem 
jedności naroaowej.

Podobne rozwiązanie kwest? następstwa 
tronu nie było jednak idealne. Sjstem  sprawo
wania rządów pi zez Radę regency,r,„ przed
stawia doś1* poważne niebezpieczets-wo dla 
ide’ monarchistycznej, nowiem refeeii. uigoy 
idei tej nie mozt tak autnrytatj umie ucieleś
niać, jak cam monarcha. '■ em nie midej roz
wiązanie powyższe było jedynjm możliwym 
rozwiązaniem, a  jedynyn jego oji scie— oraz 
jedyna rękojmią było poczucii miłości ojczyz
ny i odpowiedzialności wszjstldch stronnictw 
politycznych.

(Dokończenie nastąp]).



G Ł O S  P O

If spranie ustawy o
N arada Z arządu Zw. T ow . Kup. ■

W Jniu 23 grudnia rb. odbyło się po- 
siedzenie Zarządu Związku Towarzystw 
Kupieckich w  Poznaniu, na którem m. iitj 
omawiano sprawę interpreiacji pewnych 
niejasności w tej ustawie. Pozateim p. P re
zes Otimamowski i p. Dyr. Sikorski zło
żyli sprawozdanie z  zabiegów, które czy
niono niedawno w Warszawie, celem od
roczenia wejścia w  życie działu XII b ar
tykułów 72, 73 i 74 Ustawy odnoszących 
się przedewszysckiem rachunków. Przed
stawi ćiele Związku interweniowali tak w 
Klubach sejmowych, jak i u sfer rzą
dowych.

Większość stronnictw sejmowych po
parła sianowisko Związku i. został złożo
ny do laski marszałkowskiej wniosek po
selski szeregu Klubów poselskich , o nastę
pującej treści i poniższem uzasadnieniu:

Ustawa z dnia   w  przedmio
cie zmiany przepisów końcowych ustawy
0 opłatach stemplowych z dnia 1 lipca 
1026 roku Dz. Ust. nr. 98 poz. 570.

Art. l. Wsti^ymuje się wejście w  ży
cie działu XII b. to jest artykułów 72, 
73 i 74 ustawy o opłatach stemplowych 
z dnia 1 lipca 1926 loku. Dz. Ust. nr. 98. 
poz. 570 na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
do dnia 31 grudnia 1927 roku.

Art. 2. Wykonanie powyższej ustawy 
poleca się Ministrowi Skarbu.

Art. 3. Powyższa ustawa wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Uzasadnienie.
Ustawa o opłatach stemplowych z unia

1 lipca 1926 roku ptocz kodyfikacji licz
nego szeregu ustaw wprowadza dla byłej 
dzielnicy pruskiej szereg nowych opłat, 
znanych dotychczas tylko obu innym 
dzielnicom

W ywołały one zrozumiałe zaniepoko
jenie i są powodem licznych nieporozu
mień. Należy się Uczyć 7 tem, że na te
renie b dzielnicy praskiej, jak Urzędy

Zbiory osifereob głdi
w rofeu

Według ostatecznych obliczeń zbiory 
głównych zbóż przedstawiają się w  r. b. 
w  sposób następujący.

Przeciętna w j dajnosć z ha w kwint, 
wynosi dla pszenicy 11.6, żyta 16 proc., 
jęczmienia 12.6, owsa 11.7 — przyczem 
najlepsze zbiory dały jak zwykle woj. 
Poznańskie, Pomorskie, Śląskie, oraz o 
ile chodzi o owies i jęczmień, woj. cen
tralne.

Ogólny zbiór pszenicy w całej Polsce 
wynosi 12.813.2 tys. kwint., żyta 50.114.3, 
jęczmienia 15.546.U, owsa 30.497.7. Liczd/  
powyższe są mniejsze od podawanych po- 
dtź ednio prowizorycznych obliczeń, po
nieważ dopiero w  czasie młocki można 
było zorientować się dokładnie co dc wy-

o p ł a c a  s i e m p i o w y c u
- Piojekt ustawy. — Uzasadnienie
Skarbowe I instancji, tak pi zedewsżyst- 
kiera osoby, podlegające opłatom, me Lęć„ 
na czas poinformowane o wszystkich 
szczegółach ustawy.

Ustawa stemplowa mogłaby się więc 
w ten sposób stać powodem olbrzymiej 
ilości niezawinionych przestępstw skarbo
wych.

Należy więc utworzyć pożądaną fazę 
przejściową dla b. zaboru pruskiego.

Ponieważ przyjęcie przez Sejm uchwa
ły wymaga dłuższego czasu, a ustawa z 
dnia i. 7. br. wchodzi w życie już z dniem 
1 stycznia 1927 r. przedstawiciele kupiec- 
tw? polskiego czynią jednocześnie 
siarania u sfer rządowych, b y  u staw ę po
wyższa (dział Xkl b.) o to c z y ć  przed 1. 
styczniem 1927 r. mocą dekretu Prezyden
ta Rzeczypospolitej.

Prezydium Rady Ministrów zajęło ró
wnież stanowisko przychylne i obiecało 
przyczynić się do ewentualnego wydania 
takiego zarządzenia.

Drugą sprawą omawianą na posiedze
niu zarządu Związku było ustalen ie  In ter
pretacji przepisów  u staw y , odnoszących 
ślę pokw itow ań w szelkiego rodzaju. W  
myśl informacji udzielonych p. Dyr, 
Sikorskiemu przez p, Dra. A. Rozenkran- 
za, naczelnika Wydziału Min Skarbu, au
tora ustawy stemplowej,

1) znaczki kantowe, wydawane za po
mocą kas rejestracyjnych opłacie stemplo 
w ej nifi podlegają.

2) Znaczki bloczików paragonowych. 
;ia k+órydi na stronie tytułowej nie ma 
firmy, również nie podlegają opłacie storn 
płowej. Podczas gdy z umieszczoną fir
mą — podlegają.

Na odwrotnej stronie kuponu bloków 
paragonowych reklamy firmy umieszczo
ne być mogą, przez co pi/.y nieumiesz- 
czeniu na stronie tytułowej firmy, nie po
ciąga za sobą obowiązku stemplowania.

rnych zfeóżW Potscs
1925-26.
dajnoścl zbóż. jednocześnie uwzględnia
no przy ostatecznych obliczeniach znisz
czenia, spowodowane przez powoozie.

W porównaniu do roku ubiegłego,- 
zbiór pszenicy wynosi 81.3 proc., żyto 
76.7 proc , jęczmienia 92.7 proc., owsa 
92.1 proc.; w  stosunku zaś do przeciętnej 
pięcioletniej, za o k re s '1920/21 1924/25
zbiór obecny wynosi dla pszenicy 106.9, 
żyta 97.8, jęczmienia 109.6, owsa 109.0.

Zato w  stosunki’ do przeciętnych 
przedwojennych ' to ićw  za okres od 1909 
—1913 zbiór *a czny przedstawia się 
znacznie gorzej, dla pszenicy bowiem za
ledwie 76.3, żyta 87.7, jęczmienia 104.4, i 
owsa 108.4.

M O i? S K I

Sytuacja wamtowa
w Polsce.

Sytuacja z ło tego . — (u rs dola, a . — P o 
krycie zano trzebow ania , —  W zrost zap a
łu  w alu t obcych. — O broty  p ry w atn e  do
larów . —  S ytuacja  lepsza — P o p raw a  
nilapsu handlow ego — B udżet na r . 1926 

z*,stał zam knięty  nadw yżką  dochodów .

Złcny utrzymuje się na giełdach zagra
nicznych w dalszym ciągu na mocnym 
prawie stabilizowanymi poziomie. Obro
ty spekulacyjne walutą naszą na giełdach 
niemieckich i innych ustały zupełnie. W a 
hania pow stają ty lko  w  raz ie  w iększego 
zapotrzebow ania, poniew aż ilość z ło tych  
zag ,r nicą jest tak  minimalna że na g rę  
zniżkow ą uży ta  być  nie m oże.

Na warszawskiej giełdzie dewiz notują 
dolary bez zmiany 8.98, dewizy na New- 
York 9.00. Bank Polski płaci nadal za go
tówkę ś.95, za przekazy zaś 8.98. W  obro
tach międzybankowych notują kabel 
(wpłatę telegraficzną) na New-York 9.02 
i pół. Przy zamianie gotówki dolarowej 
na kabel dopłaca się 2 i pól do 2 i 3/4 pro
mil do nieoficjalnego kursu dolara. Obrót 
dzienny na giełdzie oficjalnej wynosi prze 
ciętnie poniżej 400 tysięcy dolarów. C ałe 
zapo trzebow anie p o k ry w a  B ank Polski 
p rzy  minin alnytn w spółudziale banków  
p ry w atnych .

Pomimo stosunkowo wysokiego zapo- 
trzebow inia waiut na cele gospodarcze 
(ohoto 10 milionów dolarów miesięcznie) 
i licznych płatności zagranicznych zap af 
w alu t i dew iz instytucji em isyjnej dzięki 
bardzo  ak tyw nem u eksportow i —  w ciąż 
rośnie, zwiększył się bowiem w  trzech de 
kadach listopada i pierwszej dekadzie 
grudnia o przeszło 30 miijonów złotych. 
Z dewiz europejskich wykasują pewne 
wahania Paryż, Meajclan, Londyn i Bol- 
gja.

D ew iza francuska m a tendencję w y 
bitnie zw yżkow ą, aczkolwiek francuski 
bilans handlowy wykazał w listopadzie 
rb. w  porównaniu z październikiem bardzo 
poważne pogorszenie. Wywoź zmniejszył 
się bowiem z 6103 miłj. na 5329 młlj. fran
ków, przywóz zaś wyniósł w  listopadzie 
4 994.327.000 fr. Ogólny przywóz w pierw
szych jedenastu miesiącach br. wynosił 
41.474.504 toiiin, wartości 54.391.845,000 fr 
wywóz natomiast 29,620.393 t, wartości 
54.139.803.000 fr. czyli deficyt francuskie
go bilansu h radiowego za rok 1926 osią
gnął do listopada włącznie 252 młlj. fr. 
D ew iza angielska m a rów nież od  ukończę 
tria stra jku  tendencję zw yżkow ą, Belgja 
jest" prawie ustabilizowana, Mediolan zaś 
trzyma się od kilku dmi na mało zmienio
nym poziomie.

W  obrotach prywatnych notują dolary 
9 zł. 1/4 gr. przy dość mocnej tendencji, 
Za. ruble złote płacą 4.74. Kurs ostatni 
odpowiada przy parytecie 52.68 stosunko
wi 9 zł. za 1 dok 100 zł. w  złocie notują 
173 oó, gram czystego złota 5.9816.

N aogół w ięc p rzedstaw ia  się sy tuacja  
w alutow a w zględnie korzystn ie . Bilans 
handlow y osiągnął w  listopadzie br. ró 
w nież znaczną popraw ę. Wywóz z Pol
ski w ynosił bowiem 2.28A922 tonn warto
ści 131.712 zł. w  zlocie, przywóz 250.920 
tonn, wartości 107.956 tys. złotych w zło
cie. nadw yżka w !ęc wywozu nad przy
wozem równa się w  listopadzie 23.756 
tys. zl. w  złocie, podczas, gdy w paździer
niku w yrażała się tylko sumą 15.750 tys. 
złotych w złocie.

Jak stwierdził p. Minister Skarbu, bi
lans handlow y za 11 miesięcy br. wyka
zał nadw yżkę eksportu  nad  im portem  w 
w ysokości 385 miłj. d  Pan Minister są
dzi jednak, że mogą nastąpić pewne nie
korzystne wahania .bilanoU handlowego, 
które wraz z wzrostem cen stanowią nie 
bezpieczeństwo dla naszych finansów. 
B udżet «a rok 1926 zosta ł w ed ług  słów  p. 
Min. zupełnie zrów now ażony  i osiągnął 
naw et za okres l l - o  mtos. nadw yżkę do
chodów nad w ydatkam i w w ysokość) 40 
m i. zj. Deficyt l-g o  półrocza w  kw ocie 
71 mil. zł. został całkow icie p o k ry ty  i r.b. 
bed/ig  zam knięty ze znacznym  plusem .

m
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— BANK KUPIEC! WA POLSKIEGO 
W  KRAKOWIE. Spółdzielnia z ogr. odp. 
Dięciokroitną, został założony przez Człon 
ków Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej 
w Krakowie, dnia 12-go grudnia 1926 r.

— ORGANIZACJA INSTYTUTU EKS
PORT OWEGO. W zw!ązku z mającym 
powstać niebawem w Polsce Instytutem 
Eksportowym wyjeżdża w najbliższym 
czasie do kilku stolic europejskich dele
gat Ministerstwa Przemysłu i Ilandłu, p. 
M. Turski, który ma zbadać zasady orga
nizacyjne i metody działania istniejących 
tam podobnego typu organizacyj.

— OFICJALNY UDZIAŁ FRANCJI W 
TARGACH POZNAŃSKICH. Radcs Siatr- 
dlowy przy ambasadzie Rzeczypospoli
tej w Paryżu zawiadomi! Ministersrwo 
Przemysłu i Handlu o pozytywnej decy
zji Rządu francuskiego co do oficjalnego 
udziału Francji w tegorocznych Targach 
Poznańskich.

— RYNEK HERBATY. Na rynku her
baty panuje ruch ożywiony. Pomimo zniż
ki cen na rynkach zagranicznych, ceny na 
rynku warszawskim zmianom nie uległy. 
Prowincja, która do niedawna wolała 
herbatę sypaną i sama pakowała [ą, ku
puje teraz prawie wyłącznie herbatę w o- 
pakowąniu z etykieta firmową. Ceny her
baty nakowanej kształtują się w hurcie 
za 1 kg. następująco: „Róża Geljońska** 
Ewiga 25 zl., Nr. 17 Ewiga 22 zł., Nr. 24 
23 zł. Od powyższych cen udziela się 
3 proc. rabatu. Herbata sypana za 1 klg. 
„Orange Pecoe Ceylon'* 15.30 — 16.26 zl. 
„Orange Pecoe Sumatra1* 13.50 —* 14.50

zl, Warunki snrzeuaży indywidualne, 
przeważnie 25 proc. gotówką, reszta na 
kredyt 2- -3 miesięczny.

— ODLEWY ŻELAZNE. Dla odlewów że
laznych koniunktura nadal korzystna. Fabry
ki pracują od szeregu miesięcy bardzo inten
sywnie na dwie, «. nawet na trzy zmiany 
Przyczynią tego jest wielkie zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego, szczególnie na garnki i 
buksy do wozów (artykuły masowej, tłóma 
czące się tem, że j ludność robotnicza i Wio- 
ściańska. cieszy się obecnie większym dobro
bytem wskutek ożywienia się ruchu prze
mysłowego i handlowego — zaopatruje się 
więc w niezbędne przedmioty, których nie 
nabywała przez szereg miesięcy, w czasach 
ogólnego zastoju. Najwięcej toyaru idzie na 
Kresy Wschodnie.

— — HaCele, podkow y, hufnale.
Na rynku. haceli i podków wielkie oży

wienie. Zlecenia poważne. Konkurencja 
' zagraniczna fabryki „Leonard** ■została w 
ten sposób usunięta, że krajowa fabryła 
„Podkowa**, w Sosnowcu zobowiążą a 
wszystkich najpoważniejszych, hurtowni
ków do sprzedaży wyłącznie fabrykatów 
krajowych, dając im wzamiau za to zna
cznie dogodniejsze warunki i towar, 
przewyższający dobrocią wyroby ,L.eo- 
narda“ Fab-yka hufnali w Zawierciu ob
jęła warszawską fabrykę „Autpgen** — 
tak, że obydwie te wielkie^ fabryki pozo
stawać. będą obecnie pod. jednym zarzą
dem. Cena hufnali ostatnio nieco się pod
niosła,. podkowy natomiast utrzymały się 
na niezmienionym poziomie. Notowano:' 
hacele „Podkowa*' w pudelkach 6—7 40 
_  9 _  10 z l, w  skrzynkach 5.75 — 7*20
— 8.60 zł., hufnale ',,l\luszta“ fabryki w  Za- 
wierciu 36 zl. za skrzynkę. Rabat przy
większych zamówieniach sprzedaży: 20
—40 proc. gotówką (dla stałych . odbior
ców), reszta na trzymiesięczne weksle.
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Odpowie Cl :jasQOt na wszelkie pytania

Księga Adresowa Polski
dla HanoiD. Przemvsla Rztmlasi Ilu  

oic.nu witi i  w- m- •idaAskhi 
Wydawnictwo: T-wa Reklamy 
Międzynarodowej, Sp. z o .o *  

jen. repr. Rudolf Messe.

Warszawa, M arszałkowska 124,
Do nabycia w księgarniach i u wydawcy. •

0 biJowę lin;: kolejowej
-Hakuwicb-^ifl^iAik.

(K orespondencja w łasna).
.Lubawa, 20 grudnia 1926.

Dnia 7 grudnia była rozpatry wo.ną na 
posiedzeniu Dyrakcyjnej Rady . Kolejowej' 
w • idańsku sprawa budowy kulei Ruko- 
. wice-Jamielnik. Rada y/ypowiedziała się 
za Koniecznością tej miaowy i życzyć by ■ 
sobie tylko należało, by tak Państwowa 
Rada Kolejowa jak i Ministerstwo Ko- 
munikacH zechciały rychło przystąpić do ' 
budo wy tej linji mającej tak ważne zna- '. 
czcnie dla Lubawy.

Postulat budowy Kolei wysunął ma
gistrat m Lubawy jeszcze w 1922 r. 
Przez odcięcie głównego węzła Iława od , 
Polski., został tor kolejowy Lubawa Za
jączków o-Jabłonowo przerwany a tem 
samem caia zachodnia część powiatu po
zbawiona komunikacji metylko z miastem 
Lubawą ale i ze stolicą powiatu Nowem 
miastem. Ludność mieszkająca prz^ nie- . 
czynnym torze kolejowym chcąc przyje
chać do Lubawy lup Nowegomiasta' zmu 
szona jest objechać przez Jabłonowo i 
Brodnicę, aalśze gminy jak Duza Wólka, 
Mai a Wólka, Dura, Swidrenowo, Wonno, 
Bagno, Radomno, Jamiclnik muszą jeździć 
końmi do Lubawy i to 30 kim.

Produkta rolne i wyroby przemysłowe 
musi sic przewozić drogą okrężną, co po
woduje zwyżkę cer. przewodu, gdyż musi 
się towa przesyłać przez JabłonOwo- 
Biodiiicę-Działdowo-Zajączko wo a. więc 
na przestrzeń około 100 Mm.

1 ym brakom komunikacyjnym łatwa 
jest zaradzić, a mianowicie przez połącze
nie dwóch odcinków Jamielnik—Radomnoi 
- -Rakowice, wynoszących zaledwie 7 k£ 
lomctrów. Wybudowanie tego odcinka od 
ciąży linję Jabłonowo—Działdowo, na 
której przechodzi dziennie 30 do 40 pociąg 
góyr. jaKkolwiek linja ta budowana jako 
drugorzędna i jednotorowa nie jest przy
gotowaną na taki ruch. Wybudowanie 
drugiegc to^u na linji Jabłonowo -Dział
dowo pociągnąć musi znaczne wydatki po 
czas gdy koszta budowy linji. RakoWict 
—Jarnelnik nie przekroczą półtora mrljo- 
r.a. " *■

Brak dogodnej komunikacji sprawił, że 
handel, przemysł i rzemiosło podupada a 
obszerne rynki, które nie wystarczały 
przed wojna w aniu targowym dziś świe
cą pustką. Wybudowanie odcinka Rako- 
wice-r-Jamielnik stworzyłoby linję Jamiel

nik—Jabłonowo—Rakowice—Działdowo 
czyli na linji Działdowo- -Rakowice—Ja- 
utonowo szlak kolejowj’ o wierwszorzęó- 
iiej wartości jako najkrótsze połączenie 
Warszawy z Gdańskiem.

Linja Dziaidowo—Brodnica—Jabłono
wo jest jednoforówką o charakterze lokal
nym. Wskutek swej budowy Dozwala tyl
ko na kursowanie posągów  z szybkością 
40 kim. na godzinę. 'Pociąg pospieszmy 
W arszawa—Gdańsk jedzie z Działdowa, 
do Jabłonowa 2 i pół godziny, natomiast 
linję Działdowo—Rakowice przebywałby 
w 46 minutach a z Jamielnika do Jabłono
wa w 28 minutach Doliczywszy dla 
przebiegu linji 6 i pól kim. Rakowice—Ja
mielnik 7 minut, a dla postoju na 2 sta
cjach cztery minuiy otrzymalibyśmy czas 
jazdy na linji Działdowo—Jabłonowo go
dzinę i 25 minut, zamiast dotychczaso
wych dwóch godzin i pól, a zatem skró
cenie Dodróży o godzinę.

Polepszenie i skrócenie czasu podróży 
z W arszawr dc Gdańska Ieżj w  intere
sie naszej stolicy, jak 1 również odnośnie' 
powiatu Lubawskiego.

S o o d 7 i e w a ć się zatem należy, 
że czynniki miarodajne zrozumieją 
ważność budowy odcinka 'Rakowici—Ja-, 
mtotoik i przystąpią do lej realizacji w 
najbliższym czasie zyskując załatwienie 
komunikacji ze stolicą i rozwój powiatu.
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omorzi!
GACKI, pow. świecki.

Wykrycie szajki złodziejskiej. Plagą Gac
ków 1 okolicy była bajda złodziejska, Która 
okradała gospodarzy z gęsi, kur i kaczek; 0 - 
statnio skradziono p. Lahucie z Gacków sześć 
gęsi, które na miejscu złodzieje zabili. Lecz 
tu powinęła im się noga. Policja z Dr zjcimia 
rozpoczęła energiczne śledztwo. Podejrzenie 
padło na Stanisława Smeję (lat 18) i Włady
sława Burkowskiego (lat 18). Wobec tego 
zrobiono rewizję w mieszkaniu, gdzie Bur- 
kowski zamieszkiwał, ok. godziny 8-mej wie
czorem, jednak nic nie znaleziono. Przytem 
Winowiecka czyniła policji wyrzuty, że ją po
dejrzewają o kradzież. Zrobiono drugą rewi
zję o 11 w oncy, przsczem wynik okazał sie 
zupełnie inny. U Winowieckiego znajdował 
się także Stanisław Smeja, którego zaraz 
przytrzymano. Wydał on wszystko, co po
pełnił z Burkowskim 1 z Winowiecką, matką 
Burkowskiego. Winowiecka zapierała się z 
początku, ale wobec energicznej postawy po
licji przyznała sie także. Zabite gęsi p. La- 
huty znaleziono w polu koło zabudowań Woj- 
danowskiego. Starszemu posterunkowi z 
Drzycimia, który ńajwięecj przyczynił się do 
wykrycia złodziei, należy się uznanie..

KIJEWO, pow. chełmiński.
Pożar. Niedawno zniszczył pożar dom dla 

robotników — własność właśc. p. Rysiewskie- 
go z Kijewa, aż tu zupełnie niespodzianie wy
buchł znowu pożiar w stodole oberżysty P. 
Eisenraerga, o H l2 w nocy. Pożai zdołano 
dzięki słabemu wiatrowi i usilnej akcji ratun
kowej umiejscowić; stodoła i cnlew spłonęły 
doszczętnie. Ogień tak w pierwszym jak i 
drugim wypadku zdaje się podłożono.

1 ŁUBIANKA, pow. toruński.

Krwawe ,.zabawy*’ młodzieży. Przed nie
dawnym czasem młodzież rozhulana w Łu
biance przy zabawie tak się potłukła, że było 
kilku ciężko rannych. Nawet jeden młodzie
niec padł ofiarą takiej smutnej utarczki 1 ży
cie zakończył. Inny zaś zostanie kaleką na 
cafe życie, a trzeci gwoli krwawego cięcia w 
głowę prawdopodobnie zacznie chorować na 
umysł.

Syu powiesi! własną matkę. Z Brąchnowa 
sąsiedniego dochodzi wieść okropna, że syn 
powiesił swą właSną matkę Głowacką. ‘Sta
ruszka 70-letóa przedwcześnie pogrzebała 
dwóch mężów, z którymi żyła w ciągłych 
swarach. Drugi już po roku nieznośnego 
współżycia małżeńskiego uciekł od ulej i zgi
nął mamie jak owczarz. Matka jedną córką 
może się poszczycić, że jest szanowaną. Za- 
to ośmiu synów marny wiodło żyw ot Za 
kradzięże bezustanne, rabunki, napady, zgwał- 
cenia i podejrzewanie o najgorsze sprawy dziś 
2 synów długoletnie kary odsiaduje w Gru
dziądzu. Najgorszy trzeci znikł gdzieś w 
Niemczech, czwarty stał się, wróciwszy z 
więzienia, zabójcą własnej matki. Już od 
dłuższego czasu podpadało jego niespokojne 
zachowanie sie. Kilka mzy odgrażał się swej 
matce, aż dnia 20-go grudnia br. Tano około 
godziny 6ej powiesi! swą schorzałą matkę w 
kuchni na gwoździu, zadzierzgnąwszy szypeł / ’> 
drutu elektrycznego orzekając: „Dobrze tej
djablicy, że się powiesiła!” — Sam się nie 
przyznaje do winy, ale znaki na rękach od po- 
dągnięcfe drutu zdradzają go.

WĄBRZEŹNO.
Teatr w Wąbrzeźnie. Artyści teatru gru

dziądzkiego wystąpią raz jeden gościnnie, w 
znakomitej krotochwili ze śpiewami i tańcami 
„Ułani księcia Józefa1* i niewątpliwie zdobędą 
sobie uznanie publiczności, tak jak we wszyst- 
Kioh miejscowościach. Przedstawienie odbę
dzie Się w nadchodizący wtorek, dnia 28-go 
birt..

BRODNICA.

Teatr w Brodnicy. „Noc przedślubna11 M. 
Fijałkowskiego ukaże się w środę, dnia 29-go 
bm. w wykonaniu artystów sceny grudziądz
kiej .

SZWARCENOWO, pow. lubawski.
Misja św. Parafja nasza miała — za laską 

Bożą —• to szczęście zażyć w tym roku aż 
dwa razy uroczystości misyjnej, i to w maju, 
w przedostatnim tygodniu przed Zielonęmi 
Świątkami odbyła Się tu misja św., zaś dziw
nym przypadkiem znów w przedostatnim ty
godniu przed świętami Bożego  ̂ Na
rodzenia, to jest od 12-go do 16-go grudnia re
nowacja św., odprawiona przez 0 0 . redompto- 
rystów z Kościana, których z radością wita
liśmy, a żegnaliśmy z ból en, serca. Zazna
czyć wypada, że tak w czasie misji, Jak i w 
czasie renowacji św. zauważyć było można 
wielki zapał wśród wiernych. którzv nad-

Wieczornica Szkoły Powszeobnej w Brodnicy.
Wieczornica Szkoły Powszechnej, u- 

rządzona w niedzielę dnia 19. b. m. w y
padła znakomicie. — Na program składały 
się cztery części: W I. części wykonał
chór mieszany, złożony z około 140 dzie
ci, bardzo udatnie pieśni „Czerwony pas“, 
„Cichy doroku", „Biały Orzeł" i „Pszczół
ka" pod batutą znanego naszej publiczno
ści z wielu występów na scenie brodnic
kiej młodego, utalentowanego dyrygenta 
nauczyciela p. Marona.

W  III. części odśpiewał chór wyjątek 
z „Marii11 Malczewskiego, przy akom
paniamencie fortepianu i ośmiu skrzypiec 
uczniowskich. Melodia własnej kompo
zycji p. Marona. Punktem kulminacyj
nym wieczornicy była część II. programu. 
Odegrano jednoaktową 'baśń sceniczną 
p. t. „W noc czarów" B. Ostrowskiej. 
Przed oczyma widzów roztoczyła się 
baśń nocy letniej — taniec kwiatków, 
które dzieci niedobre zerwały były i po
rzuciły — podeptały, a które dobra wró
żka pobudziła do życia. — Inscenizacja 
piękna, a przedewszystkiem piękne i peł
ne fantazji barwne kostiumy „kwiatków", 
„chrząszczy", „Grzybka" i „motylka", 
wszystko 'własnego pomysłu nauczycie
lek pp. Gołębówny i Bonżanki. — W szyst 
kie dzieci oddały swe role bardzo spraw
nie. Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
mała urocza Lidia Gajkowska, która tań
cem swym — jako motylek —. wprost za

chwycała widzów. Lekkość i harmomja 
ruchów małej tancerki robiła wrażenie 
wyszkolonej artystki, to też zebrana pu
bliczność nagrodziła ją niemilknącemi o- 
klaskami.

W części IV. odegrano obrazek scenicz 
ny z „Jasełek" p. t. „Anioł pasterzom mó
wił". — Tu również dziec wywiązały?’ się 
dobrze ze swych ról. Wypada jeszcze 
wspomnieć piękne deklamacje; wygłoszo
ne przez milusińskich w  części I.

Całość wypadła bardzo dobrze. — 
Panie Gołębówna i Bonżanka kierownicz 
lei działu teatralnego wieczornicy i p. Ma
ron, kierownik muzyki i śpiewu, mogą 
być dumni z osiągniętego suikcesu. Pro
gram był nadzwyczaj bogaty, bardzo n- 
rozmaicony, przerwy — co przedewszyst 
kiem z uznaniem podkreślić należy — 
krótkie, efekt byj ogromny, a przytem ca
łość trwała zaledwie dwie godziny. Pu
bliczność opuszczała salę rozweselona i 
zadowolona, pełna jakiiajprzyjeinniejszych 
wrażeń. ,

Wyżej wymienionemu kierownikowi 
należy się za tę prawdziwą ucztę ducho
wą uznanie i serdeczne podziękowanie. — 
Ten egzamin publiczny intensywnej we
wnętrznej — tak często zapoznanej — 
pracy nauczycielstwa wypadł wspaniale.

Winszuję sukcesu i szczęść Boże w dal 
szej zbożnej pracy. Kacel.

zwyczaj gorliwie uczęszczali na nauki i do 
Sakramentów św. Kościółek nasz, w którym 
kilkaset osób znajduje pomieszczenie, codzien
nie Urno już o godz. 6-ej wypełniony był po 
brzegi nietylko parafianami, ale i przybyłymi 
z dalszych okolic, temf więcej, że pogoda 
sprzyjała. Lecz w sam dzień zakończenia mi
sja św. rozpoczęła się zima, a domy i pola, 
pokryte śniegiem robiły wrażenie, jakoby pa
rafja tutejszta przybrała biała szatę niewin
ności, co w rzeczywistości, tak się miało, bo 
przez renowację św. zostaliśmy odnowieni na 
duchu. Obyśmy w łasce Bożej aż do końca 
wytrwali, co, będzie najlepszą zapłatą dla 
wielebnych 0 0 . misjoanrzy, którzy z podzi- 
wlenia godmem poświęceniem pracowali nad 
zbawieniem dusz naszych, oj az dla naszego 
czcigodnego ks. Dobbka, który nam tę. ucztę 
duchową zgotować raczył i pragnąłby jako 
dobry pasterz — troszczący się o trzćdkę 
swą — stanąć kiedyś wraz z nią na sądzie 
Bożym i usłyszeć głos: „Pójdźcie błogosła
wienia Ojca , mego, oglądajcie Królestwo Nie
bieskie, zgotowane wam od założenia świata’1.

PELPLIN,
Pożar. Pożar wybuchł w prywatnym po

koju piekarza p. Haftki w domu należącym do 
p. Hasse’go (dawniej p. Rohler). Mimo ener
gicznego ratunku spaliło się urządzenie całego 
mieszkania. Spalone Tzeczy ubezpieczone 
były podobno na 28 000 zł. W sprawie tej 
prowadzi policja energiczne dochodzenia.

Nowy naczelnik urzędu pocztowego. W 
ubiegły poniedziałek objął urządowanie nowy 
naczelnik urzędu*,.pocztow ego p. At tur Kraw
czyk, dotychczasowy naczelnik w Luzinie na 
Kaszubach.

STAROGARD.
„Król” kreślarski. Onegdaj urządził miej

scowy klub kręglarzy swe doroczne kulanie 
o „króla” w odnowionej i pięknie przystrojo
nej kręgielni przy ulicy Warszawskiej. Pierw
szą nagrodę, a zamzem godność „króla” krę
glarzy na nadchodzący rok zdobył p. Naga- 
jewski, obywatel tutejszy. Według trady
cyjnego zwyczaju, utrzymywanego w tym 
klubie, „król’1 zwołuje w przeciągu czterna
stu dni całą świtę kręglarską na przyjęcie.

Zakończenie pierwszego tercjału. Dnia 21 
bm. odbyło się w tut. gimnazj. uroczyste za
kończenie pierwszego tercjału. O godz. 8-ei 
ks. katecheta odprawił mszę św. w czasie 
której chór gimnazjalny z towarzyszeniem or
kiestry odśpiewał kolendy. Wiele młodzieży 
przystępowało do komunii św. Po nabożeń
stwie ks. Kluck wygłosił podniosłe kazanie, 
życząc uczniom nabrania sił do dalszej pracy 
dla Boga 1 Ojczyzny. W końcu odbyło się 
rozdanie świadectw.

Piękna dama, która za nos wodziła kupca.
Przed kilku dniami przytrzymano w naszem 
mieście % polecenia p prokuratora niejaką H. 
L., bez stałego miejsca zamieszkania. Na
dobną ta pani była niegdyś urzędniczką urzę
du Kontroli Skarbowej w Tczewie — obecnie 
zaś z powodu oszukania na większą kwotę 
pewnego kupca z Bydgoszczy została przy- 
aresztowaną. Wyżej wymieniona w sposób 
bardzo wyrafinowany nabrała kupca na stratę 
około 150 złotych. Proponowała bowiem 
sprzedaż futna, które miało być skonfiskowane 
przez Urząd Kontroli Skarbowej w Tczewie. 
Cała naturalnie rzecz była zmyślona — osta
tecznie więc jeden z tych „fruwających ptasa- 
ków złapał się w sidła, panowie strzeżcie 
się wiec pięknych pań!

Otrzyma! na gwiazdkę damską koszulę. Zo
stał tu już po raz drugi przytrzymany niejaki 
Fr. Smoliński ze Subków, p. Tczew, i to za 
niepoprawne włóczęgostwo 1 pijaństwo. Po
wyższego pijanicę odstawiono już do domu 
poprawczego. Włóczyga ten liczy około 60 
]at. Smoliński przy przyłapaniu miał przy so
bie dosyć porządną koszulę damską, niezupeł
nie nawet jeszcze wysuszoną. Twierdzi on, 
że/koszulę tę otrzymał od jednej z tutejszych 
pań na gwiazdkę dla córki — w co naturalnie 
btardizo się wątpi, wobec czego ewentualnie 
poszkodowana osobą niech się zwróci do Ko
mendy Policji Państw, w Tczewie, dokąd też 
amatora damskich koszul odstawiono. Ko
szulki damskie winny być wobec tego lepiej 
strzeżone.

Uroczystość pożegnalna w szkole chłop
ców w Starogardzie We wtorek, dnia 21 bm. 
odbyła się w miejscowej szkole chłopców 
niezwykła uroczystość — pożegnanie seniora 
nauczycielstwa miejscowego, p. Walerego 
C h tni e 1 e c k i e g o — Pół wieku nie
mal wytrwać na placówce, mimo prześlado
wań zaborcy, nieugięcie i skutecznie bronić 
polskości i wiary powierzonych sobie dzieci, 
kryjąc się przed badawczemi, a wrogiemi 
władzami pruskiemu, to zasługa, jakiej nale
żało hołd oddać. To też dziatwa szkolna wraz 
z gronem nauczycielstwa tejże szkoły zgro
madziła się w godzinach przedpołudniowych 
w auli. aby pożegnać swego ukochanego nau
czyciela — swego zacnego kolegę, któremu

' A

Wódki:
Perła mocna 
Starka litewska z żyta 
Starucha 
Źytniówka

J
stan zdrowia i podeszły wiek jnż nie pozwa
la na dalsze sprawowanie nrzędn nauczyciel
skiego.

Chór szkolny pod batutą nauczjciela p. 
Grochowskiego odśpiewał kilka pieśni oko
licznościowych, poczem kieroymik szkoły p. 
Kaletha w imieniu nauczycieli szkoły i chłop
ców przemawiał krótko a zwięźle, ale słowa
mi prostemi z serca płynącemi, podnosząc, że 
praca pół niemal wiekowa świadczy. Jak su
miennym i zdolnym był p. Chmielecki. W i- 
mieniu naucz, szkoły dziewcząt, przy której 
to szkole p. Ch. pracował przez przeciąg lat 
sześć, przemówi! przybyły na tę  podniosłą 
uroczystość kierownik p. Cesarz, który w ser
decznych słowach *ema! p. Ch. charakteryzu
jąc działalność odchodzącego nauczyciela, 
wzruszonego teffli słowy pożegnania.

W imieniu ntaucźytieli obu szkół powszech
nych wrętwrył >o®ar*k p. kierownik
Kaletha, pocz«n wwuseony dziękował pan 
Chmteieck! wszystkim za zgotowanie mu tak 

miłej chwili. Teraz dopiero można by Jo wy-

K s e  o d w l e k a ć
z odnowieniem przedpłaty

Odnowienie przedpłaty na styczeń lub

I kwartał prosimy ustutecznić przed świętami

Bożego Narodzenia, gdyż tylko wówczas Po

ręcza poczta dostawę wszystkich egzempla- 

rzy bez przerwy. Możua odnowić premjme-

ratę tasze później, jednak * narażeniom się

ną niepunkmaine otrzymanie pierwszych nn-

merów „Głosu” wraz z bezpłatnym kalenda

rzem.

czuć panujący nastrój, jak ciężka jest chwila 
rozstania się z ukochaną dziatwą oraz z kole
gami.

Z odśpiewaniem kolend polskich zakończo
no podniosłą tą uroczystość, która pozostawiła 
po sobie smugę jasnych wspomnień. Starczą 
one wszystkim, i starym i młodym, na dtugo. 
Będą pobudką do dalszej pracy znojnej.

CHOJNICE./
Dzieci nie pozostawiać bez opieki. W mia,z- 

kania p. Kołakowskiego zamieszkałego przy 
pl. Jerzego nr. 2 powstał pożar. Na szczęście 
zdołali sąsiedzi ogień ugasić. Spaliły się je
dynie rzeczy mniej wartościowe. Szkodę ob
licza sie na kilkadziesiąt złotych. Ogień po
wstał wskutek nieostrożności dzieci, pozosta, 
wionych bez opieki.

KARSIN, pow. chojnicki.
Z życia wioski 1 okolicy. Obecnie jest na

strój w pracach przy budiowie dworców w 
Karsinie, bąku i Olpuchu. Wszystkie dworer 
są rozpoczęte, a mróz wszystko wstrzymał. 
Jeden dom mieszkalny w Bąku jest na ukoń
czeniu. Wskutek tego dużo robotników jest 
bez pracy. Jest nadzieja, że uzyskają zapo
mogi, gdyż byli bez pracy 30 tygodni i wię
cej. Odczuwamy dotkliwy brak drzewa opa
lowego, a pieniędzy na zakup tegoż brak. 
Może ten nasz głos rozpaczy usłyszą władże; 
i przyjdą biednym Karsiniakom z pomocą, •

TCZEW.
Zmiany w sposobie ładowania w Tczewie.

W związku z przewidywanym pochodem lo
dów na dolnej Wiśle T-wo Wisła - Bałtyk 
spiesznie pizygotowuje się do zmiany sposona 
radow ania w ęgla . Wszystkie berlink3 :Ż&n 
frachtowane zostają zwolnione. Ładowanie 
na statki morskie odbywać się będzie przy po
mocy pasów transmisyjnych, zamówionych ta! 
Lipsku. Ładowanie dotychczas o wemi sposo
bami będzie zachowane w; miarę możności, o* 
bok nowego spesobu.

Pierścionek Ich zdradził. W poniedziałek 
przychwycono tu 2 chłopców, którzy chcieli 
spieniężyć złoty pierścionek i brylant w jed
nym z tutejszych sklepów. Urzędnik policji 
kryminalnej zabrał obydwóch do komisariatu, 
gdizie wyszło Jia jaw, że jeden z nich pra
cuje Jako uczeń u zegarmistrza w Pelplinie, 
któremu skradł wartościowe rzeczy i przy
jechał specjalnie do Tczewa, aby ich się po
zbyć a za zdobyte pieniądze się nabawić.

Chwilowe, ale kosztowne zapomnienie. W
niedzielę jeden z tut. lekarzy, kupując na 
dworcu gazety, nieopatrznie położył swój port
fel w czasie wybierania czasopism na wy
stawce gazetowej, tak, że tenże albo spadł na 
ziemię i został przez kogoś podniesiony, lub 
też wprost z pod ręki mu go zdmuchnięto. W 
portfelu oprócz 400 zł. znajdowały się bardzo 
ważne dokumenty.

Kradzież zboża na stacji towarowej. W
tych dniach na stacj’ towarowej Z a j ą c z k o w o  

zaaresztowano 1 tutejszego furmana i dwóch 
robotników za kradzież zboża.

Trup na torze kolejowym. Onegdajszej 
nocy stał sie w obrębie tutejszego dworca tra
giczny wypadek, który w skutkach swych 
przyniósł — śmierć.

Oto nad ranem, kiedy już zwolna zaczęto 
świtać, znaleziono na torze kolejowym, zwło
ki starszego mężczyzny, przejechane strasz
nie przez pociąg. Zmarłym okazał się wozo- 
mistrz kolejowy z Tczewa. JejcznK, żonaty.

Obecnie czjnione są energiczne dochodze
nia, mające w wyniku swym ustalić, czy śp. 
Jejczak popełnił samobójstwo, ozy też uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi.

Sukces „Arkony” we Włoszech. W roku 
bieżącym odbywała się przez kilka miesięcy, 
wszechświatowa wystawa wzorów i próbek 
w Rzymie. Na wystawie tej, firma „Arkona11 
z Tczewa uzyskafe medal złoty, za wyroby 
blaszane dla gospodarstwa domowego 1 za 
opakowania blaszane. W tych dniach właśnie 
nadesłano firm!® medal wraz z dyplomem.

Nft pomorsktaj wjatawi® rolnictwa 1 prze
mysłu, jaka odbyła się w czerwcu uh. roku 
W Grudziądzu, „Arkona’1 otrzymała za wyro
by swp- — wielki państwowy medal srebrny.
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W t o r e k  28 M ło d z ia n k ó w  

W s c h ó d  s io ń c Ł  8 13 z a c h ó d  15 49 

W s o h o d  k s i ę ż y c a  — , z a c h ó d  11 62. 
*  ■

—** DYŻURY NOCNE APTEk,. Od 25 do
,3  gnldnda rb apteka pod „Orłem*’ ul. 3-go 
Maja 25, tel. 360.

fc
— STAN POGODY. Wedlu? danych 

państwowo®) Instytutu meteorologicznego w 
Warszawie. V/ dniu wczorajszjfu pogoc.?. w 

.Europa, kształtowała się w sposób dość szcze
gólny, gdy w środkowej części Europy, a  
zwłaszcza w Estonji, Łotwie Rosji środkowej 
i Polsce panował dość silny mróz, to na pól 
nocy Europy, w Skandynawii północne' padał 
desze* przy. temperaturze znacznie wyższej 
od 0°. Również deszcz pr.dal nad morzem 
Kaspijskiem i we Włoszech. Fala zfaraa, o- 
garniająca obecnie środek Europy, w dniu 
wczorajszym dosięgała Włoch północnych i 
ogarnęła całą Francję. W Polsce temperatu
ra spadła óo —15° w Białowieży i w górach, 
oo 13° w środku kraju (Warszawa, Kielce, 
Lwów).

W Zakopanem zrana padał śnieg, tempera
tura — 13°, uajniższa nocą — 13° najwyższa 
onegdJaj — 4°; w Morskiem OLu i ńa Hali 
Gąsienicowej pada śnieg, a. leżąca już ohećnie 
pokrywa śnieżna przekracza 40 cm.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie umiarkowane z 

„przejaśnieniami ua zachodzie, w środku 1 na 
północnym wschodzie; na południu i wscho
dzie — duże, miejscami drobny śnieg. Mroź
no w całym kraju, na zachodnie możliwy 
Jeszcze Spadek temperatury. Słabnące wiatry 

■ północno - wschodnie i miejscowe.
*

—’p i KALENDARZYK TEATRALNY. 
Poniedziałek, dnia 27. 12. — „Ten, którego hiją 

- po twarzy’*. Początek punktualnie o go- 
dzinio 8-mej. Abonament ważny.

Wtorek, dnia 28. 12. — teatr nieczynny. 
Środa, dnia 29. 12. — teatr nieczynny. 
Czwaptek, d n ia  30. 12 — „Dobrze skrojony 

frak**. Początek o godzinie 8-mej.
Piątek, dnia 31. 12. — „Wielki baj sylwestro

wy". Początek o sodzinie łC-ej wieczo
rem.

Sobota, dnia 1. 1, 1927 r. dwa przedstawienia: 
popołudniowe o godzinie 4-ej i wieczorowe 
o godzinie 8-mej.

' Niedziela, dnia 2. 1. 1927 r. dwa przedstawie
nia: popołudniowe o godtanie 4-ej i wie- 

* czarówc o godzinie 8-mej.
C O  G R A j A  W  K IN A C H .

— ** KINO „ORZEŁ" demonstruje jeszcze 
tylko do wturku włącznie arcywesoiy film pt. 
„Don Kiszot“ z niezrównanymi komikami duń
skimi Pat i Patachonem. Ponadto dramat 
erotyczny z życia wiedeńskiej arystokracji pt, 
„Walc Straussa”. Rtazem 22 aktów. Wkrótce: 
„Czarny Orzeł** z Rudolfem Valentino.

—** KINO „APOLLO”. Dziś nieodwołal- 
aie ostatrn raz wyświetla przepięKny obraz fil
mowy p. t.: „Kadet marynarki" z genjalnym

Z TEATRU.

len, Mrep biia h  twarzy.
Ora sceniczna w ! obrazach Leonidasa 

Andr elewa. — Reżyserował Leon Jaro
szyński.

Jestem w prawdziwym kłopocie: mam 
napisać recenzję z premjei owego przed
stawienia w Teatrze Miejskim w pierwszy 
dzień Świąt jednego z poważniejszych 

dramatów Leonidasa Andrejewa.
Nie chodzi mi bowiem w tej chwili 

ani o wystawienie samej sztuki, ani o 
grę aktorów, — pragnę poruszyć sprawę 
zasadniczą: czy właściwym by[ wybór ta
kiej sztuki dla teatru tutejszego, a jeśli 
tak, to czy dawanie jej w pierwszym 
dniu św iąt Bożego Narodzenia było 
szczęśliwym pomysłem mimo powodzenia 
kasowego.

Otóż wydaję mi się, że dramaty ro
syjskie. a Andrejewa w szczególności nie 
są odpowiednimi dla repertuaru tut. tea
tru! już choćby dlatego, że poruszając za- 
sadmero problematy bardzo głębokich, 
skomplikowanych przeżyć duchowych, 
nota bene, ludzi .niezwykłych", nieza,do
wodnych z życia i kaleków duchowych 
(o genezie tego zagadnienia innym ra- 
-®m) wzmagają od widza dużej znajomo- 
ci z jednaj strony samego życia rosyj

skiego we wszystkich jego licznych prze
jawach, a po drugie nie dają naszemu wi-

Krvvawe awantury w wieczór wigilijny
w  Grudziądzu.

Rfepnd szeiciu Fisranturników na Kabaret „ lą W Ł t łe .“  — Do 
cze^o iwteie owmLiić wńilka. — Krew sik* .»ela*“i. — US^zko 
ranni. — -Patrol' oftaurski* — Usiłowania maseczki. — Ujęcie 

zbiega. —  Śledztwo w tokj.
W piątek , dnia 24 bm. o godz. 11.46 

wiecz., kiedy w górnych salach kabaretu 
„Mascotte** cały personel Oraz rod d  no, dyr. 
lokalu p. FeliK ta Sieiadzkiego yasiaaała  
do tradycyjnej kolacji w igilijnej, w padio ua 
salę sze-ciu piianycb mężczyzn z żądaniem 
wydania napoi alkoholowych.

Dyr. Sie-adzki odmówił kategorycznie 
tem u żądaniu i w g rz e c h y  sposób prosił 
przybyszów o opuszczenie lokata, tłum acząc 
im, że w dniu tym kabare t jest dla publi
czności nieczynny i że w danej chwili od
bywa się nczia w igilijna w zamkniętym 
kólkn.

N a to  aw anturnicy opuścili salę, ndając 
się na ulicę, drzwi zaś frontow e zo
stały za mmi natychm iast zam knięte.

Po dziesięciu m au tach  osu szan o  od g ło 
sy gw ałtow nego d o b ija n a  się do bramy. 
P o rt e r  jeszcze nie zdążył zeiść na  dół 
celem zbadania hałasu , a już zamek zam
kniętych dębowych drzwi frontowych został 
wyłamany i pędem wpadło na salę sześciu 
mężczyzn uzbrojonych w n c te  i szable, 
wymachując orężem dookoła siebie.

P o w sta ła  panika nie ao opisania.
W przeciągu k ilsu  m inut sześć osób 

zustału dotkliw ie poianiom cb, m. in. dyr. 
S ieiadzki został ciężko pokaleczony, ub ia  
nie pocięto mu na strzępy, bufetowy 
z dolnej restau racji, Jan  HbdeDrandt, zam. 
przy ul. P ietruszkow ej 27, otrzyma! ciężką 
ranę w głowę, a  bufetowemu z kabaretu 
„Mascotte** Leonowi Bieszkemt zam. przy 
ul. Koszarowej 18 zadano kilka nieboz- 
piecznTch ran  w głowę ora* zniszczono

doszczętnie nowy płaszcz i kapelusz* 
Nadbiegł zaalarm owany patro l obcerski 

w otoczeniu kilku żandarm ów, który w 
tym czas.e w ypadkom  przechodził ulicą 
Wybickiego. W mgmeniu oka napastnicy 
uostaii obezw adnieni, czterech mężczyzn 
zostało  aresztow arych, dwóch wojskowych 
zbiegło, m. in. zoiegł sierżan t, kióry pod
czas bójki nżywal białei bioni.

Jak  skonstatow ano, aresztow ano trzech 
wciskowych oraz jednego cywila, niejauie- 
go B iunone Sznajdera , zatrudnionego o- 
becnie w S tarogardzie , w Hotelu Wiedeń 
skim, którym  też zaopiekował* się policja.

Dalei stw ierdzono, że głównym a ra n -  
turnibiem , który zadał napadniętym  rany 
niebezpieczne jest m arynarz Bo'68'aw Ma- 
ciołek z kadry M arynarki W ojennej 
w fawieciu.

Nadmienić należy, że w stęp dc kaba 
rem  „Mascotte** je s t  dla szeregowych su
rowo wzbroniony, to  też aresztow ani nka- 
rani zostaną również i za przekroczonie 
rozkazu. • , ■ . ■

W koócn podkreślić musimy sprężystość 
plutonowego żandarm erji, który eskortow ał 
M sciolka. U wylytu bowiem ul. K oszaro
wej Maciolek zbiegł, jednakże dzięki 
e -e rg ji cskortnjącego żandarm a został on 
męty na podwórzu jednego z domów przy 
ulicy Kościuszki.

Awanturnikom  nałożono kajdanki na 
ręce i odprowadzono do aresztu  garnizo
nowego.

Śledztwo w toku.

Ramonem Novarro w tytułowej roli. Pyszne 
zdjęcia rozhukanegc morza, potężne olbrz/my- 
pancerniki, łodzie podwodne, monewry wojsk 
morskich przesuwają się przed ocaami widza 
i wprawiają go w zachwyt 1 zdumienie. Nad
program po-tężny dramat amerykańskiej wy
twórni. First National Pictur.es pt. „Dus*e w 
pło/ni uniach". Razem 20 aktów. Od jutra 
„Wielka k: iężna ! chłopiec hotelowy" z Adol
fem Menjou. '

*
- * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Ten, któ

rego biją po twarzy" fascynująca sztuka pióra 
świetnego pisarza, rosyjskiego Leonidasa An
drejewa wstępnym bojem zdobywa sobie pu
bliczność na pmnjerze, to też na ctrsiejszem 
poniedziałkowem przedstawienia ma zape
wnione powodzenie.

„Dobrze skrojony frak",. aktualna satyra 
Gabriela -Dregeli, która obiegła w tryumfal
nym pochodzie wszystkie zagraniczne sceny, 
ujrzy światło kinkietów po raz "drugi na 
czwartkowein przedstawieniu . . . . . . . . .  [’

„Bal Syiw esTowy* — to inauguracja tego
rocznego karnawału, która odbędzie się w 
teatrze urządzona staraniem artystów nasiej 
sceny. Humorystyczr; i dowcipne afisze p 
„ogólnej mobilizacji", które okazały się na 
mieście, najlepiej podają szczegóły tego dobo
rowego i nadzwjezaj zajmującego barn. Wej-

dzow i a r i  tych przeżyć, ani tych w arto 
ści, po k tóre  on spieszy w  Grudziądzu do 
tea tru  polskiego.

W każdym razie w święta Bożegc Na
rodzenia wolelibyśmy w naszym teatrze 
oglądać dzieła, które wywołałyby w nas 
radość życia i podtrzymałyby w nas wia
rę i nadzieję w lepszą przyslość, a teraź
niejszość okrasiłyby jaśniejszemi barwa
mi, chóćby w ciągu tych paru godzin spę
dzonych w gmachu teatralnym.

„Ten, którego bija po twarzy" został 
napisany przez Andrejewa w okresie 
wielkiej rozterki duchowej wielkiego pi
sarzu rosyjskiego i jest odsłonięciem w 
przedziwnej formie artystycznej, ropie
jącej rany duszy człowieka, któremu „u- 
kraćziono“ jego szczęście.

„Ten, którego biją po twarzy“ należy 
do repertuaru b. trudnych i popisowych 
sztuk dla kunsztu i talentu aktorskiego.

W ymaga ona bowiem od artystów b. 
poważnych stadjów nad rolą i całością i to 
też krótki przeciąg czasu przygotowania 
tego dramatu w naszym teatrze świadczy 
najwymowniej o pracowitości całego ze
społu i wybitnych zdolnościach poszcze
gólnych niektórych artystów.

Nad całością jefinak ciążył pośpiech w 
przygotowaniu.

Na czoło zaś, całego zespołu wysunęła 
Się niezwykle utalentowana p. Janina Po
rębska jako Consuella, która w tej roli 
zdołała rozwinąć bogactwo swojej prze
dziwnej indywidualności artystycznej,

ścle tylko za zaproszeniami, które w j daje 
kancelaria teatruu Początek o godzinie 10-ej 
wieczorem.

—*® PASTERKA, Uroczystość — jak zwy
kle — obchodzono ją w mieści j  naszem w ko. 
ściele farnym. Tradycyjną mszę św. celebro
wał ks. dziekan DemLek w asyście dwóch 
księży wikarych.

Do podnioslości nastroju przjczymły się 
piękne śpiewy, wykonane przez chór kościel
ny pod batutą p. Blocha z towarzyszeniem 
muzyki smyczkowej.
Na nayożeństwie zebrały się się tłumy naboż
nych, którzy nie mogąc się, dostać do kościoła, 
zapełnili' cały podwórzec kościelny. Nie oby
ło się przytem bez gwałtownego wciskania 
do kościoła, co wywołało cały szereg niemi
łych scen, których dałoby sle łatwo uniknąć, 
gdyby porządkowi kościelni nieco więcej 
dbali o spoicój, pot ?ądek i powagę miejsca.

—** ŚWIĘTA przeszły w naszem mieście 
ńaogół spokojnie." Dwa dni świąt wykorzy
stał każdy, jak mógł, najweselej i najswobod-

: îej-
Kościoły były przed południem przepeł

nione, Popołudniu zaś miejsca rozrywkowe, 
jak teatr, kino i kawiarnie, nie mogły narze
kać na brak frekwencji

->** GWIAZDKA STRAŻAKÓW. Ochotni
cza Straż Pożarna Grudziądz urządza dziś. w  
poniedziałek, tj. dnia 27-go grudnia, w hotelu 
„Pod Złotytr. Lwem-" swą tegoroczną gwiazd
kę, na którą zarząd zapi aszs jaknajszersze 
koła miejscowego obywatelstwa. Początek u- 
roczystości o godzinie 6-ej wieczorem.

—** UROCZYSTY OBCHÓD GWIAZDKO. 
WY To w. Czytelni dla Kobiet, Zapowiedziany 
na poniedziałek, dnita 3-go stycznia, odbędzie 
się dla ważnej przyczyny dzień później, tj. we 
wtorek, dnia 4-go stycznia 1927 r. o godzinie
5-ej popjłudnln w eaii kofein pod „Złotym 
Lwem”.

—** UNIWERSYTET LUDOWY W GRJ- 
DZIĄDZU.

Piątek (7. 1.) Prof. Stanisław Piwowar
czyk: „Czy kultura poisk? jesT zaieżni od
niemieckiej*.

Wtorek (11. 1.) Dr. Władysław Boith: 
.P raw o Na^cdów, Liga Niarodów, ich rozwój 
! doniosłe znaczenie dla przyszłości Europy”.

Piątek (14. 1.) Ks. Łukaszkiewicz: „Histor- 
ja miasta Grudziądza na podstawią, dokumen
tów archiwum miejskiego’*.

Wtorek (18. 1.) Sędzia Gracz: „Prawo 
mieszkaniowe".

Piątek (21. 1.) Dr. Porth. „Myśli przewo
dnie polityki zagranicznej Polski Przedrozbio
rowej 1 Polski Współczesnej”.

Wtóre? (25. 1.) Prof. Balachowski: „Flara- 
on" Prusa na tle historii starożytnego E-
gipfcu.

Piątek (28. 1.) Dr. May: „Co to jest gruź
lica i jak ją leczyć?"

Wykłady odbywają się punktualnie o godz, 
6,30 wiecz, w auli gimnazjum żeńsKiego przy 
ul. Trynkuwej Wstęp na salę odczytową 
20 groszy, dla młodzieży kształcącej się wśter 
wolny.

Bezrobotni nie płacą wstępu.
Dochód przeznacza się na zakup książek 

T, C. L.
Zarząd Towarzystwa Czytelni Ludowych 

prosi wszystkich obywateli miasta, bez róż
nicy sianu, aby jaknajliczniej na powyższe 
wykłady uczęszczali.

—•*/LKOH01IZM * JFOO ZWALCZANIE.
W państwowej Szkole H.gjeny odbyło się za
kończenie kursu pod tytułem: „Alkoholizm i 
jego zwalczanie". Na ku/s przybyło 135 słu
chaczy. Prócz słuchaczy z Warszawy były 
reprezentowane licznie wszystkie dzielnice 
Rzeczypospolitej, zaś w szczególności Kresy 
Zachodnie: Poznańskie, Pomorze i Śląsk. Kurs 
tńwal 5 dni. Poza wykładami słuchacze zwie
dzili Państwowy Zakład dna umysłowo cho
rych w Tworkach, Ośrodek Zdrowia w Mo~ 
kojowie i Szpital dla dzieci lin. Karola I Marji, 
Wysoki poziom wykładów wzbudzi* duże za- 
in^eresowame słuchaczy, uwydatniając całą 
doniosłość zagadnienie alkoholizmu w Polsce. 
W miesiącach letnich roku przyszłego nastąpi 
powtórzenie kursn.

\

—** UWAGA! W pierwszych dniach po 
Nowym Roku nakładem Ajencji „Universal” 
ukażą się kalendarze imienne, które będa ro
zesłane bezpłatnie wszystkim naszym czy
telnikom jako dodiatek „Strażnicy Rzeczypo
spolitej", zawierające spis wszystkich lekarzy, 
dentystów, adwokatów i notariuszy na miasto 
Toruń, Bydgoszcz i Grudziądz, oraz spis abor 
nemów sieci telefonicznej w formacie piak. 
tykowanym na rok 1927, który zostanie wy
słany tylko właścicielom telefonów.

intuicyjnie wychodząc zwycięsko z naj
cięższych i najcudniejszych momentów. 
Doskonałym jej oartnerem oył p. Stani
sław Zięciakiewićz, jako Ten -  klown, 
wydobywał bowiem z siebie dużo uczu
cia, szczerości i prawdziwego nerwu ar
tystycznego, zniewalającego serce widza 
do uderzenia w jeden rytm z jego zbola
łem, rozdartem sercem. A to b. duży suk
ces gry utalentowanego aktora, za jakiego 
przyzwyczailiśmy się uważać p. St, Zię- 
ciakiewicza.

Zarówno p. Zbierz-owska, jako Zinida, 
poskromicielba lwów, jak i p. Jaworski, 
jako hrabia Manzini, odtworzyli swoje 
krudne role b. dobrze.

Pp, Rymsza jako Brzano — dzokiej, 
Burski, jako baron, Kisielewski, jako Jac
kson — klown, starali się wiernie wypeł
nić włożone na nich o b u  wiązki, jak l ó -  
wnież i reszta zespołu,

Có rze slroiOT frak.
Satyra w 4 aktach Gabriela Dregebego.

R eży sero w ał dyr. H. C zarnecki.

Stara s a ty a  na stosunki polityczne i 
dorobkiewiczowskie w starej stolicy b. 
monarchii Nabsburgskiej, a jednak i azi- 
siaj nie pozbawiona pewnych cech aktu- 
alności. ’

U yek tó r Menryk Czernecki święcił 
przed kilkunastu laty tryumfy swegc ta

lentu popisową rolą Antoniego Melcera, 
zrazu czeladnika krawieckiego, a nastę
pnie ministra.

Na wczorajszej premjerze zolerał ró
wnież zasłużone oklaski przy szczelnie 
zapełnionej widowni. •

Ale po też i sama sztuka mogła się po
dobać i bawić i weselić, przemycając mdi- 
mowoli głębsze intencje autora.

Całość wypadła b. dobrze. Poszczegól
ne role i sceny były zagrane ku wielkie
mu aplauzowi publiczności.

Pp. Staszewska Janina była b. miłą w 
niewdzięcznej dla aktorki roli Ireny hu 
ba r, wydobyła też z niej szczerości!, inter
pretacji wszystko, co mogła.

Pp. Nadworna Czesława, jako Emma, 
Kossakowska Marja, jako Rajnerowa, 
Zbierzowska, jako Liii, Mrowińska, jako 
Laura — odtworzyły każda we właści
wym stopniu charakterystyczne typy 
pań z „tego towarzystwa", a pp. Miller, 
Jaworski, Karski, Jankowski, Rymsza, 
Jaroszyński, Burski, Maciejewski, Panek, 
Jóźwicki, Kisielewski — wiernie im se
kundowali. 1

Sziuka dobrze wyreżyserowana, co 
fest zasługą p. dyr. H, Czarneckiego, de
koracje dobre, raziło jedynie /iłW y.ft lu
stro w zakładzie krawieckim Hubeia.

* Niewątpliwie „Dobrze skrojony frak*' 
będzie na długo kasowa sztuką naszego 
teatru, dzięki popisowej grze dyrektora 
Czarneckiego i dobrej obsadzie pozosta
łych ról. S t  T,
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—** PODZIĘKO WANIE. Na Kuchnię Lu

dową ofiarowali: pp, Czyżewski -,0 ft. mięsa, 
Suwalski 102 f. mięsa, f-a Pardon i Kurzawa 
1 otr. gTvAdiu, Parzota z Plemiąt 6 ctr. brukwi. 
Ofiarodawcom składamy w imieniu głodnymi 
serdeczne .Jbog zapiać’1.

—** ZALEGŁE SPRAWY PODA i KO WE. 
W Nr. 94 Dziennika Ustaw z dnia 17-go wrze
śnia br. ogłoszono ustawę o podatku od lokali. 
Ustawa ta upoważnia ministra skarou do wy 
dania szczegółowych przepisów o wymiarze, 
poborze i ściąganiu tegc podatku. Ooecnie 
związki komunalne pobierają podatek ten za 
okres od 1 sierpnia do 31 grudnia br. i przy
stąpiły do wymiaru podatku na r. 1927. Prze
pasą wykonawcze do tej ustawy nie są do
tychczas wydane i związki komunalne stosują 
do płatników przepisy ustaw, które utraciły 
moc obowiązującą. Pozatem, wobec braku 
przepisów sprawy ulg podatkowych, pozosta
ją bez ioważenia. W wydziale podatkowym 
magistratu m. st. W arszawy z braku przepi
sów, oczekuje załatwienia przeszło 10 000 
spraw. *

— MODa  KRÓTtCICfl WŁOSÓW U 
KOBIET odsłoniła w  całej pełni spusto
szenie, wywołane zaniedbaniem higieny 
skóry głowy. Mycie skóry głowy i wło
sów przynajmniej raz na tydzień jest nie
odzownym warunkiem rozwoju włoaów. 
W wyborze środików do mycia głowy za
lecamy ostrożność. Polecić możemy z pre 
paratów lekarsko-kcsmetycznych: Dr. Lu- 
ana Shampoon, który odpowiada wszel
kim wymogom higjeny włosów.

—T* Na r o d z in y  na  u l ic y , w  dniu
wczorajszym niejaka Florjanna K., przecho
dząc ulicą Lipową koło koszar t>4 p. p. poczuła 
się tak słabą, że upadła na ulic-, Przechodnie 
podnieśli chorą i złożyli w izhic kancelaryjnej 
koszar. Wkrótce okazało się, że p. Florjanna 
porodziła syna. Chorą wraz z dzieckiem prze- 
wieziono do szpitala miesLiego.

—** imLE ZŁEGO POCZUKI, A KONIEC 
ŻAŁOSNY. Franciszek Olszewski, zam. przy 
ulicy Radzyńskiej 9, donosi, że w aniu wczo- 
lajSiym okradziony został w Hotelu Gru- 
dziądzl im (ul. Szewska) przez niejaką Cecylię 
Zawadzką na sumę 98 zł. Miłe towarzystwo 
dobrał sobie p. Franciszek. Kamentprze zoy- 
teczne. Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, złodziejka została aresztowana.

—** SZCZYT WANDALIZMU. Wczoraj w 
godzlnacn wieczorowych złamali nieznani o- 
sobnicji drzewko przy ul. Lipowej. Jest to 
objaw zupełnego zdziczenia i oraku kultury. 
Szkodników nie minie zasłużona kara, albo
wiem, Jak się oowiudujemy, policja amszto- 
wala kilku wyrostków, podejrzanych o popeł
nienie powyższego czynu.

—** SKUTKI ALKOHOLU- Niejaki Adam 
M. zamieszkały przy ul. Chełmińskiej 40. zo
stał aresztowany za pijaństwo oraz urządza
nie awantur ulicznych.

—*• ZLODZIFJE W KASYNIE Pu d OFI- 
CELSKIEM o4P  P. W dniu wczorajszym nie
znani osowiicy zakradł się przez piwnicę do 
kasyna podoficerskiego 64 p. p., gdzie skradli 
kilka butelek likierów, ogólne] wartości 50 zł. 
Dochod^enit, w toku. I

Tradycyjna ryba w
i artystów w

Dzięki inicjatywie i zapobiegliwości gene
ralnego sekrete.za syndykatu dziennikarzy 
pomorskich i naczelnego redaktora „Gońca 
Nadwiślańskiego’* p. Leona Sobocińskiego, w 
dniu wigilijnym w gabinecie restauracji p. 
Matuszewskiego, zebrało się liczne grono 
mlejscowycn dziennikarzy " i  artystów teatru 
miejscowego.

Jako htnorow. gości zaproszono p. prezy
denta miasta Józefa Włodka, p. dyr. Czarnec
kiego i artystów teatru miejskiego oraz kilku

gronie dziennikarzy 
Grudziądzu.

FP. oficerów z miejscowego garnizonu.
Przy biesiadnym stole spędzono parę go

dzin w nijzwyl.lt miłjm i podniosłym nastro
ju, w którym zdołano zapomnieć o wszyst
kich przykrościach i dolegliwościach ania co
dziennego. Gęsto pite toasty I przemówienia 
spotęgowały uczucie braterstwa 1 koleżeń
stwa ludzi pióra i talentu aktorskiego.

Rozchodzono się w wesołym nastroju ży
cząc sobie wzajemnie szczęśliwych I weso
łych św iąt

Wigiljja w policji grudziądzkiej.
W piątek, d.Ja 24 grudnia o godzinie 6-tej 

wieczorem odbyła się w gmachu Komendy 
Pol. jrlaństwowej gwiazdka.

W jednym z pokojów przyi wspólnym sto
le nakrytym śnieżnym olrusem i suto zasta
wianym gościło mnóstwo osób, z pośród któ
rych zauważyliśmy: prezydenta m iasta p.
Włodka, przewodniczącego Rady Micjsidej p. 
m®c. Szychowskiego, pp. dyr. Sądu Okręgo- 
wgo, Łacheckiego, dyr. ZióikowsKiego, dyr. 
Samolińskiego, dyr. Rumińskiego, radcę Bara
nowskiego, dyr. Grobelnego oraz wielu przed
stawicieli władz, społeczeństwa j prasy.

Rozpoczęła się tradycyjną chwila. Ks. wi
kary Nagórski wziąwszy opłatek do ręki, 
przemówił w khku gorących, życzliwych sło
wach, podnosząc zasługi komendanta i jego 
podwładnych dla bezpieczeństwa. Przeir.ó

wienie sw< zajcoficzy? Yi. w ikaiy życzeniami 
świątecznemi.

Następnie przemawiał komendant poi. pań
stwowej Klamut, który w krótkich słowaca 
podniósł wielką wartość moralną, ciężką i od
powiedzialną pracę policjanta, jak również 
życzył podwładnym dlalszej owocnej pracy.

Przćz cały wieczór panował niezmiernie 
miły i swobodny nastrój. Na wielu znać by
ło, jaKże drogą była im ta wigilia. Śpiewano 
kolendy, bawiono się wesoło, pito kiłKa razy 
zdrowie komendanta, wznoszono toasty na 
Jześć poszczególnycn gości i lak wspóln. spę
dzono ten miły wieczorek.

Wdzięc^„ość 1 uznanie należy się przede- 
wszystkiem organizatorom, jak i gospodarzom 
wieczoru, jak również i tym jednostkom z po
śród społeczeństwa, które policji dopomogły 
w urządzeniu gwiazdki.

—** KRADZIEŻ ROWERU. Onegdaj skra
dziono rower na szkedę Stefana Filipowskiego, 
zam. przy ul. Biskupiej 2 PoszKodowanyi po
zostawił rower bez dozoru przy ulicy Ra
dzyń sklej, sam zaś wszedł ao SKiadu, załatwić 
sprawunki. Kradzieży dokonano w między
czasie.

—** Z NOTATEK POLICJANTA. Aresz
towano niejakiego Jana Brendowskiego, zam. 
przy ulicy Koszarowej 2, ja to  podejrzanego o 
kraazież krowy w Pasiekach, (pow. Toruń).

—** „BEN HUR” — największy ii’m świata 
z genfclnym Ramonem Novarro w roli ty
tułowej zaicontraktowaity został, pomimo ol
brzymich Kosztów, przez ruchliwą dyrekcję 
kina „Apollo” i wyświetlany zostanie na e- 
krame tegoż kina jeszcze w bieżącym sezo
nie.

Ruch towar:

(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Ze
branie To w. Czytelni dla Kobiet przypadające 
na poniedziałek, tj. dn. 3 stycznia odbędzie się 
z powodu przygotowania obchodu gwiazdko
wego, tydzień później, tj. w poniedziałek dnL 
10-go stycznia o godzinie T-ej wieczorem w 
auli gimnazjum matematyczno - przyrodnicze
go.

Uroczysty obchód gwiazdkowy, zapowie
dziany na poniedziałek dnia 3 stycznia odbę
dzie się dla ważnej przyczyny dzień później, 
tj. we w torek , dnia 4 siycznfj 0 godzinie 5-ej 
popołudniu w sali hoteli pod „Złotym Lwem”.

* Wiadomości sportowe g

SPORT W KILKU SŁOWACH.
Sprawa budowy olbrzymiego stadionu spor

towego na Górnym SląsKt przybiera coraz 
realniejsze kształty. Sejm Uóniośląski wy
asygnował na ten cel sumę 150 tysięcy zło
tych. Koszty całej budowy wyniosą 350 000 
zł. Stadion mu być otwarty w dniu 3 maja 
1927 r,

'  *
Kawałerzyści polscy w  drodze powrotnej 

witani oyłi owacyjnie zarówno podczas po
dróży okrętem do Francji jak i w  czasie Prze 
jazda przez Francję * BeJgjó. Dopiero z chwi
lą wjazdu nu terytorium niemieckie rozpoczę
ły się szykany Niemców na każdym kroku, 
uniemożliwiając wprost ’azdę. Urzędnicy In
formowali naszych zwycięzców w ten spo
sób: „fflr wtarsenau gitrt es kętne Auskunft 
hler’*. Inaczej o nas mówili bohaterzy wroc
ławscy.

Polscy jeźdźcy w dziesię. iu zaw [Ud
hippicznych otrzymali dziesięć nagród, % tych 
cztery pierwsze, dwie drugie trzy trzecie I 1 
czwa,i4 oraz najważniejszą — puhar Naro
dów .International Mlutary Troph5<”. Polacy 
zakończyli konkurs o ten Mibar z najmuie^zą 
ilością puiistów karnych bo zaledwie 21 j pól.

Francuzi otrzyma’! 28 punktów, • Belgia 31 
i pół, Kanada 32 i pół, Holandia 38 i pól, a 
Stany Zjednoczone 60 punktów karnych, ;

Spotkanie międzynarodowe, w piłkę .uożyj* 
Szwajcaria — Niemcy rozegorane zostało w 
Monachium wobec 40000 widzów Z aotycn- 
czasowych II spotkań wygrały Niemej 6, 
Szwajcaria — 3 i dwa zakończona na remis.

Komirja Fundnsza 0 ’impiJskiBgo rozpisała 
listy do magistratów w ' Polsce z prośbą o 
wyasygnowanie pewnych subsydiów na cela 
wyjazdu ensped^cji polskiej na Olimpiadę. Po- 
za.em rozpoczęto kroki w kołach rnądcwycb 
1 sejmowych o przyznanie funduszów ns cela 
Olimpijskie.

*
Polski Zw. Hockeyowy wysyła urużyue 

reprezentacyjną do St. Moritz na zawoójj 
hocke’'owe, które odbęm się w styczniu przy
szłego roku. Dmżyna reprezentacyjna skła- 
da się w lwiej częsra z akademików z AZS.

Mussołini w  imię sipopularjzowaoa kardy-" 
nalnych haseł higjeny społecznej, a także w  
celach propagandy poitów wyóal otatnlo de
kret, mocą którego Każdy garnizon obowią
zany jest posiadać własny bascn pływackk Za
razem z inicjatywy premjera włoskiego 
wszystkie miasta uakizątnęły się okrto budo
wania miejskich basenów pływackimi. i

W czasie rozgrywki meczu piłkarskiego w 
Anglj:, sędzia numo zapadających ciemności 
nie chciał przerwać gry. Zirytowani gracze 
porozumieli się błyskawioznie między nob’ I 
w pewnym momencie rozpoczęli... sŁajk wio
ski. Usiadłszy po turemcu na boisku, spokoj
nie czekali, aż upłynie czas regulaminowy. 
Zaskoczony sędzia, widząc, te  nic tu nie po
radzi, zarządził przerwę l odłożył dalSzy ciąg 
meczu na odpowiedniejszą porą.

Czasem mogą drużyny walczące osiągnąć 
porozumienie i zwycięstwo. ________ O

NA KARNAWAŁ
na^uow scc
o *  p ł y t a c h  pc

» M i r a «

u <i«e
na płytach poleca ' W  6464

BYDGOSZCZ
Jagiellońska nr. 75 

Prsy imujemy atare płyty

Drukarnia Pomorska T. A ar Grudziądzu.
O dpow iedzialny red ak to r: Izydor Sredzld.

.G Ł O S  P O M O R S K I  ’’
każdego czasu zaabonować można lub pojeoyńć-ze 

•gzempia -za nabyć w następujących agenturach:

G-udzar}dz i
v  Apdt, skład kolonialny, Droga I akowa 3'
„ Hannach, handel maki, Kośclrszkl 7 a 
„ B-da Bażańscy, księgarnia, Lipowa 1 
„ Bieńkowski, skiad cygar, Strzel® Aj 1 X  
„ Cysarskl, sit ład kolonialny, ul. Chełmińska 52,
„ Dndzlak, skład kol., Lipowa 19,,,
, Dunajskl, skład kolonjalny. Kallnkowa 1.
0 Eiserle, skład kol., Lipowa 29,
„ Firyn, skład kol., Nadeórna 48,
„ Fuchs, skiad kol., 3-go Maja 5/6, 
m Prost, skład kol, Brzeznn §2, 

m Hański skład kol.. Lipowa 33. 
m Genderka, skład kol, Nadgńrna 69,
,  Glersz skład kol.. Małe Tarpno,
0 Głażeńskl, skład kol., Moniuszki 7,
„ GrabowsŁł, skład kol.. Tuszew*ka Grobla 40.
0  Grubs, skład kol., Koszarową 10.
0 Hetmański, skład kol., Małe " *»rpnO.
„ Igliriskl. jkład ku.., Rzezalnlana 19.
„ JarzembowSkl, skład kol., Crirwonodworna 20,
0  Jaworski, skład kol., Chełmińska 73,
„ Kosrrzewskl skład kol. Kallnkowa .8.
,  Kochański, skład kobnjalny, v-zcrwunodworna IS. 

0  Kamiński, salon fry z y jsk i Chełt"3ńska 49 
„ „Kiosk", ni. Mickiewicza I, wł- Konarkowskl,

0  Kreft, skład kol., Bracka 11.
0  Kruszona, skład cygar Toruńska 22,
H Kulerskl Wlad., księgarnia, Pańska 19, 
m Lewandowski, skład kolorjalns Mlydata 4,

Lnlski. sUad cygar., Rt>dzvńsk8 1 a.
„ Łoeffek, skład kol., Nadgórna 21, 
m Lewandowski, skład kol, Nadgorna 37,
„ Makowski, fryzjer. Ks. Budkiew icza 7,
„ Małachowski, skład kol Nadgórna 64,
0  Mańkowsk5. skład kol. Rzezrlniana 4, 
m Mosiński, skład kol., Chełmińska 67, 
w Mosiński, siklad cygar, Lipowa 45,

Muller, skład kol., Kościuszki 7 a,
Mliller, skład papieru i zabaw ek, Sienkiewicza 16, 
,JVąsz Sklep Krajowy", skł. papieru, u l  Sienkiewicza, 
Nowakowski, sk ład  kol., R z e ź n ia n a  20, 
Orzechowski, skład  obrazów , 3-go Maja 11,
„Par", Biuro Ogłoszeń, Toruńska 4,

Poiiey, skład kolonjalny. Chełmińska 7.
Radtke, skład kol., Chełmińska 65,
Rogoziński, sk ład  kol., L ipow a o l,
„Ruch", Polskie Tow. Księg Kolej., Dworzec,

„ Schmidt, skład kol.. Chełmińska 46,
„ Schachschneider, Forteczna 28,

„ Sontowski, skład kol., Rzezalniana 24,
„ Subkowski, Fortecz-.a 28,
„ M. Staruchów Kz skład  ko1., Rzezalni&na 2,
„ Strzemrkl. skład cyya. Forteczna II.
„ Tymiński, skład kol Chełmińska 48,
„ W alczak, skład kol., Nadgórna 19 a,
„ W awrzyniak, skład cygar Plac 23-go Stycznia 29, 
„ W awrzyniak, skład cygar, Lipowa 3.

„Wferfza". księgarnia W ybickiego 33.
„ W ilczyński, skład  kolonialny. Biskupia 15 
„  ŻleMńska, skład kolonialny ul. Matefiri 8,
„ Zych skład kol., Droga Łąkowa 12.

Brorfnicm  i
p. Bułka, (księgarnia), Rynek,

R y ń g o s ic z  i
Polskie Tow. Kstęg. Kolej. A? u c b“, Dworzec.

C h e łm n o  i
p Koclenlewskl Fr.. ul Dworcowa (kiosk)
Polskie Tow Kslęg, Kolej. „Roch", Dworzec,

C h e łn ź a
p. Boi. Wiśniewski, sk ład  cygar. ul. Toruńska 24.

C h o tn ie e
o. Karlewlez Zygmunt, Błoó Zakonna 19.

C zersk
D. Muntowsld Bolesław, Dworcowa Jtu 

D z ilo e d w o
p. Jan JPcgertal. księgarnia.

G r u la  pow . Grudziądz 
p Poćwtai dowskL 

G r u p ę  Płac
p. Rzeoińpkl Restauracja, Grupa-Plac. 

J h b lo n e w e  s
p. L. Schreiber (księgarnia), u l Główna 2.

Juuow *e p o w  (ju i“tw
p. Czyżewski, Agentura Pocztowa.

Uskew m ei
Polskie Towarzystwo Księg. Kol. ,Jtuch“. Dworzec. 

L u b a c r a :
p. Szulc, ul. Gdańska 1, skład kol.

Ł a s in  s
p. P. Rost, księgarnia

N e w e  s
I*. Borkowski, Hotel Concordia.

N o w c m E a s lo  i
p. Lazarewlcz (zakład fryzjerskf 

P e i n u ń  b
Polskie Towarzystwo Kslęg Kol. „Ruch* Dworzsc 

T c z e w a
Polskie Tow Kslęg Kol. „Rucn", Pworzfic

S fta r o g a r d a
p. Antoni Kropłdłowskl, Lubichowska 14.

R a d z y ń  pow . Grudziądz
p. Czechowski! (skład cy 'ar), ul. Dąbrowstóeg' 

ń w ird e i
p DOmachowskl (drukarnia I księgarnia), Rynek 17

T o r u ń  i
p. Michalczyk, M. Garoary 9-

T u e h o la
p. Józefai Górny, Chojnicka 18. 
p. Oparka, Seminaryjna 10.



P r z e ' a r g  p r z y m u s o w y .
Vi e wtorek, dn. 28 srndui* i92R r.

t» g»dz 11 przed poiuiniem, sprzedawać będę 
W; drodze pr yta.gu przymusom s/?o za gotówkę 
najwięcej dającemu w N ow ym  D w o rze  pó* 
Grudziądz, u p. S ta n ia ła m *  D aneckie;-,o  

5  i w i ń  (la la y c u  i  2  n i ł tc io ry .
9496 S n rf t.z , kom. sadowy w Grudziądzu

P r zy m u so w a  Jcyfacjr
odbędzie iię dba  i f  grudnia l i r o godz. 10 tej 
przedpc,,., u  p Zaięskiego Wincentego te Patfę- 
CZynach. Sprieiawaó się będzie naj wsęcaj da
jącemu zafantc- lar

k r a w ę
za zalągł® podatki oraz koszta egzekucyjne.

Pam czyay, dnia 20 grpdwa 1^2b r. 9482 
Nr. dz. 499/28 19. Nonisehtio, sobjrs.

P rzy m u so w a  licytacja
odbędzie się dnia grndula br., o godz 12 30 
pepehr.i u, u p, ITalkahnr edw-rda te Pi irtęr 
czynach, jprzo 'zwać -ię będzie t aj więcej dają 
cemu łataatnwane

15 cftr iy tm
aa zaległy podatek oraz koszta ejs.ekjeyjn

Partęczyny, dnia 2u grudnia 1926 r. 9483 
Nr. dz. 499/26 W. Kemfscłihe, rułtys,

Dnertia Kok: Państw, w Gdańsbo r unisoje

PRZETARG PllICZRY
ną dostawą w rokn 1927
okoIo 80.000 ton tłucznia granitowego

25.000 ms żwiru sianego
10.000 flia żwliu naturalnbgo

, Żwir i tłuczeń winien być wydobywany 
wzg] wytwarzany w okręgu Gdańskiej D; 
rekoji Kolei Państwowych.

Powytsze ilości mogą być zmniejszone 
Inb zwiększone do 30%.

Termin skłedenia ofert upływa dnia 17 
stjoŁuia L927, godz. 11 i otwarcie ofert 
Łtstąpi lego samego dnia o godz. £2 -tej.

Bliższych szczegółów, oraz warunków 
technicznych i dostawy udziela Wydział 
Drogowy, Dział III 1. D. K. P. Gdańsk do 
dnia 10 stycznia 1927 za nadesłaniem 1 zł 
w gólówe« lub znaczkach pocztowych (9493

Dyrekcji ftblei Pafistwowreb w Gdańsku

Samochód
marki „Ford", 4 osobo 1,7 , z bud
ką, w bardzo iobrym stanie, eiektt. 
oświetlenie, nowe opony ( l  re 
ze rwo w 1), golów do jawdy zi. 
4  3 0 0  zł zaraz do sprzedania. — 
Gdzie? wskaże administracja Gło
su Pomorekiego pod n r. BOOO.

Xupor i m m i  O K ® !
na I parter,baikouilożfi L U  ,ę

w a « n >  n a  
2 7 .  12. 2 6

i o  k i n a  » A p o i l o «

Kino Apello
Dziś w poniedziałek, o go
dzinie 4-tei popeł. w  1.11 e 
p rz e d s ta w  enie dl* tn ło  
dzieży szkolnej, i dzieci 

po cenach nainiżs? /eh 
„KADET MARYNARKI"
Pcczątek So» ,sów o go- 
dzia,e ® 1 8  wec torem

wkróioell u^ipiica Wisania
Ń eo p ięknym , m o lry m  O u iid ism i

zLyśf Mary iHurr? Giedikem

Dziś w poniedziałek (Sil święto) 
na og6 Ine żądań e po raz ostatni

»E4DfiT IAH¥SABKI«
W  roli głównej iisjpięknie sii/ mężczyzna świata (ni- 
czein V » 8 e n t ln « ) ,  który kreuje tytułow ą rolę w naj
większym obrazie „Ben-Hur“ — R a m o n  S ł o r a r r o

P o n a d to  r o m a n s  m iło ś c i  i ś m ie r c i  
wytwórrj F ir s t  N a tio n a l P ic ta ires  p. t.

Desze t  płomieniach
W roli gfo/riul g&ńjaloy j£ i 'e h - r£  b n r t ł t ć lu i e a  

R a z e m  2 * a k tó w .

W e w t o r e k  prem jejra d a w n o  o c z e k iw a n e g o  f i!m u  p. t .

-Wielka fcsiążna i chfopiec hotelowy
z ulubieńcem  publiczności A d o l f e m  IS c n j f tU .

■f N O W O O T W A R C I E  I N T ^ ^ E S U  *
H f f ; r _ ™ = = ™  . f A M  B E C K E R A  -  ; 

s k la c  narzuć-z! i t o w a r ó w  ż e la z n y c h  -y%
przy  ul. Józefa  Wybleki jgo  44, i astąpiło dnia 22 grudnia 1926 r., który pr2ejął niśei 
podpisany i prowadzi pod i m ą :  Ja n  Becker nadal. kierownictwo firmy pozostaje 
v  rękach fachowych b. właściciela tejże Ja n a  Leekera.

0 łaskaw e poparcie mego przeas.ębiorstwa Szan. Ocywatelstwu upraszam, przy
rzekając skorą f rzetelną obsługę po znanyoh przystępnych cenach. (9488

Z poważaniem Ja n  Becker włtśc. A. Jaranowskl

P o m o r s k i  S y n d y k a t  R o l n i c z y  5. A .
w  T  O  R  U  iS I U , u l ic a  S z e r o k a  3 7  

T elefon  485 i  489 AdreB te leg r. „H u rtro ln y 1'
Oferuśemy do terminowej dostawy za 'gotówkę i na długoterminowy kredyt

» Z £ Ł i : i £  N A W O Z Y  S  2 5 T U C Z N Y
W ęgie3  g ó rn o ś lą sk i i  dąbrovrifcr)«

9469 Kupujemy do najwyzszycn cenach
B O Ż E  i N A S I O N A  " W H

J . F . R E l T B R M A N
Zakład zegarm istrzow sko-.ubilerski

Grndz ąa. Plac 23 Stocznia nr. 1
narożnik nUoy Tornńslucj wyfi ru«Ji

wszelkie rep erac je
zegarm istr: o wsko-J ubllerskle 

naiDail: ej skomplikowane t  nat- 
dokładaiemza precyzją. <-468 

CENT BARDZO PRZYSTĘPNE sssss:

W  T U C H O L I
nabyć można

»6lss PsHsrskiu
w  psiedyficzycii eozbm uL i w  abonamencie 

u p. A .  O d a r t e !
ulica Semiiiaiyjna 10

, G łos P o m o rs k i14 przyn, 9iNnajnow- 
sze wiadomości z ostatniej nocy jn t 
o godt. 1.30 w południe do Tucholi.

Przyjmu emy d r wykonama także materjały własne!

M O D E L  W A R S Z A W S K I
G r u d z i ą d z ,  uEca Chełmińska nr. 67

wykonuje wszelkie zamówienia 
podług najnowszych fasonów.

S o lid n ie  i  p o d  g w a ra n c ją !
C eny b ez k o n k u re n c y jn e  1

9193

U)
N
<
O
JP
0

PrzVim&igrp jc  . . “^n. nia także materia/y własne

3' F y l k c i  0 9  z l ó t e l t

Agenda na rok 1927
( N o ta tn ik  n a  k a ż d y  d z ie ń  r o k n )

Dla dKfenisłn, handlu 1 relnictnra wraz i kauidanen i lamin. weisuwYw-

1 W m Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  "5 M
Księgarniom, kioskom itp udziela j:ę odpowieaniego r a b a t u  
Zamówienia ilościowa przyjmuje Admin tiaz .ty  Grudziądzkiej 

Grudziądz-Tuazewc.

P :  ć l G J i
my wyrauł'
Seii6giiiEB

pUiaSTlWa
fcremsnany i wyproLowany 
8r»d#k de odświeżanie 

ery doli kraceiua cery.
leaegniB#
t la n .o to a .. jako ku. 
aie..av dodatak do krśmu t.ja.aaawy an- 

a piaaf i plamy na 
Wari? i na eiala 8H8

Maf-JtnifncilHlTwn
Główny akiaai wytw :
Apteki naftettfizieB
Grndziąds. Ry oek 20

O ^ i a e z a i c i e
w  G ł o s i e  

P o m o r s k i m

O k az ja ! l a n iu  dc sp rz e d a n ia !
na zlecenie z powodu braku gotówki.
Dau sk- pierścioLidk 2 bryl. statir nalcowśsy 
fason 2 2 5  zt. Damsti’ pi.rścigoek 1 brylant 
i 8 dja,ueutón ładny lasoa 100 zł. JVę..i 
pie-°oionek ? brylanty i rubin 8 g r  zlot* 
2 0 0  sł. kolczyki z brylaiita-ni najnowscy 
lasoa cilugi 2 5 0  zł. Na szyję wiziorak 

z i  bryiantemi ładny fazon * 5 0  sł
Q Pjt j(jF ®rud_|«|ilz, Mickiewicza 21, I. p j

*

OOOOOlOOOOOOiftOOigiOOOillOOOOOOOMia*
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dTTO mm
i  FABRY K A M EBLi =
Grudziądz, Sienkiewicza 16

poleca po c«nach b. przystępnych 
P O K O J E  J A D A L N E l 
M ĘSK IE,  S Y P I A L K 1 ,  

|  MEBLE P0JED Y Ć IC 20

m  
«>

Z

z «  
*

■ K I I ................ ..

rfaterialypiśniisnae 
K siążki, lo łn e  in^irum  
m u iy c in e .  ks i ? t i  h in  
Ulowe, . in k i ,  P ieczaK  .
3  i a  k v k aso w e  P a i s -  
o o n  i m a łe  h lo tik
/.awszenajtaui.) u

iViad ku irskiefii
ui. i ’%ńika  AU
, lito iam napoje 
J t»n o o c i  «dxa 
“ wiol. pi.niędi » r x oBi, nic pneko.. <

r u  i f i i n m i i n r i i i r r I

B A N K  L U D O W Y
SB C D I |Ą P »  a  , JÓE, f f y u i c k l i i c  11.

Z a l . t i r i a  z l « .* a i a  k o n k .w a , 
F r z y j n a i e  w k ła d  11 e te , .di_! 
t n p r e e e j to n u < r  w ertl. n n e w y

Kak npnje  i sp rzed a je
wminty zag rad iśZ aie . j 1«. 
ne, . i  .ibi-m i. papierew w .
U dzieła p«, ;yezek:

n s  w e k s le  — e<* p a d k W  z la ta
i s r e b r a  i w  r a e h c :  jk w  b i c i ą c y u i

■■ Mi-

JwdtiO t l o w o
1 0  grOKJł OGŁOSZENIA DROBNE Tytułowe sło

wo 20 yroczy

SPRdEO AŻEj

S B tA D
przy Rybnym Ryuku od 
zaraz lub ud 1, do od- 
-tąp ania cem  1200 zl„ 
Żgiośzeiiia do Gn. su Po- 
morakięgo pod nr. 990)

D e b e U l
kal. 16. prawie oowBj
i.uiykat bjlgi>ski, bez- 
kdr^owa. z l%ei -ęm  
•korzącym, ś l i c z n y  po
darek gwiazd kowy,t&mo 
do sprzedania, ul Gri- 
blowa 2*4-24 U, lawo.
' FTES “—

rołodv podwórzoiry ds 
sprtedauia ul.StrzamiM- 
cińaka 5

J K U O
przy Rybny m Rynku cd 
zaraz lub od 1 do oJetą- 
pie ,ia cepa 1.2l zł 
zgłoś sai a do „Głobj 
Pomora-iego" p. nr 989-1
Sprzedam ko zystnle

4 0  d o  6 0  sztuk

d r z g U M
budulca ze skład
nicy w Grudziądzu. 

Aleks Góray, Siup
K U  .« JEB

(wyocigowy , na isprze 
daż Grób uwa 62, Ii 
prawo

JL A iu lk A
* wózk n a , duża, □- 
sppzedaż ul. frrek a  6 
p. prawo.

STOLIK
U p o ń s k i  oryginalny 
wraz . albumem, ko- 
rx>jtuiena zprzedat Zgl 
Tuzzewzka Grubla 24 
lawo. [9458

Wgsokódefne

itrowy t t 4
bł spi -adaż (9494 

X. J b, zębski, proboi two 
Mokre p. Grudziądz

GOSPODARSTWO
70 mórg dobrej ziemi 
śi.cznie położone przy 
dwercu 24000 zł albo 
z deputatem 17000 zł 
ra  ir sedaż (Tai. yń- 
■|L Grndz ądz, Ohi-Ż 
* ińd) v nr. 52

P O S A D Y
1ML8SCZABŻ

z swoimi indżmi do 60 
sttuk byila posz-jkiwi 
o) z urnom l kwietnia 
1927 r. Tłumni. Okon:n
aiącią kol. Meln ^861 i

P A U  'B liK A
ła t 19 władająca j ,zy- 
kinm polskim i nie
m iecka, poszukuje po
sady jako nozenici d > 
składa Inb hotelu. 
Oferty do Głosu Pom. 
utfd nr. 9840.

Si

X i i M i e  I K S Y  S ZA F IR S K IE
L lloi !Cli«;o, M o ,  ulica Pliarskt (
V/yczerpnący program oauki teore ycznej 
i ćwiczeń praktycznych. W„rsn» warszta
ty dla uczniów otwarte przez zaly a ień. 
Opluta za 3-m .męoiuy Kurs -w; a* z wpi
sowym zł 160.—  n“ dogodne raty 
Piszcie o prdzpekty i informacje, rezer 
wujcio miejscf.. ‘ dres wolnych mieszkań 
<» i oni. oć zł II m esięczmo na żądanie 
9293 dla za cnie) gzowych

Slclaaci!
z nozbiem może elę 
zgłosić od 1 kwietnia 
1927 r. ł a n o w o ,  p. 
Mełnc, pow. Grudziądz.

. M A E SLK A N lżl.
6-pokoiowe, wykwintne 
i 3 pokoje z wszelk emi 
wygodami i i _cbnia- 
Zglozzeaia ao Głosu J?o- 
morzLiego pod 9896pm.

Z A  3 .0  P i  p ps
panaionat „ZAGÓRZE14 
za Muzeum, i. Zarzycka 
poleca pokole złoaeozae 
z p >rw szorzędrem « 
utizymsaiem. Towa 
rsystw o doborowe I947J1UE2a T V A

36 lat, ''przystojna, su
mienna, mąż zagrań.cą. 
szuka zajęcia iat lego- 
kolwiekbsdi. Zgłoszenia 
do Gł< bu Pomorskiego 
pod nr. 9878pm.

P O S 4 U K  l/J G
6 pokoiowe mieszkanie 
możli ®ie me wśródtnie 
ściu Zgloazeuia do Gło
su Pomortc. nr. 9862

E0RZ£NIE
pod gwarancją czystole, 
iuśno i w J obnych opt, 

kowaiiiauh poleca
J<  F a g i t w i ą *

BTDGDJZCZ , 
ulica mazowi en 26

Telefon ur. 92 OGdO

OWCZARKA z parobkiem 
KOWALI 7 Dczp.rm

poezuzuie oJ 1 kwiet
nia 1927 roku 9441 
0«JHL A N H O W O  
p. Moluo, p. Grudziądz

2 poaoicwe mieszkanie 
z kuchnią, w ładneer po
łożenia w Bydgorzozy 
na takie same, za zgo-ią 
gospodarza w Grudzią
dzu, Ofei .o-l nr. 9879 
do Głosu Pomorskiego.


